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PRENUMERATA r m 


Fouriera Warszawskiego $ 
Wraz 7 dodatkiem porannym 


W Warszaw ie: rocznie 
e. 9. pólrocznie rs 4 kop. 54, 
kwarta. fi 2 kop. 25, miesię- 
eznie kon. 75. 4 

Za odnoszenfe ðo femn do- 
Placa sie miesiecznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cerar 
etwie: rocznie rs. 12, półrocznig 
re 6, kwartalnie rs. 3, miesie- 
cznie $e L 

Ta grani og miesięcznia 
rs.1 kop. 50 pi 


Dziś: Sygfryda Bisknpa, 
Poniedzia!ek: Alessandra B. 
Wtorek: Leandra Biskupa. 

_ Środa: Romana Opata. | 


Zachód f 
Przybyło „ « 


odłożenia „Kroniki tygodniowej“ do 


jutrzejszego numeru. 


TIE" 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Miłosłnwa, jutro Wiarosławy. 

Nabożeństwa: W kościele N. Marji Panny na Nowem-Mie- 
Kcie, o 8-ej zrana, wotywa ku czci Matki Boskiej; w kościele 
aroliketodtalsysh św. Jana, o 9-ej zrana, wotywa na intencję 
członków archikonfraternji literackiej; w kościele św. Marci- 
na przy ulicy Piwnej, o 9'/, zrana, wotywa na intencję braci 
i sióstr bractwa Pocieszenia N. Marji Panny; w kościele św, 
Jacka przy ulicy Freta, o 10-ej zrana, wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św.; w kościele Św. Ducha 
przy ulicy Freta, o 10-ej zrana, wotywa ku czci Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej; w kościele św. Karola Boromeusza na 
Powązkach całodzienne nabożeństwo odpustowe z powodu 
ostatniej niedzieli miesiąca; w kościele św. Anny na Krak.- 
Przedm., po nieszporach, wystawienie N. Sakramentu i od- 
śpiewanie litanji o Sercu N. Marji Panny na intencję arcy- 
bractwa czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny. 

Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków stowarzyszenia 
spóżywczego „Merkury”. (Gmach Muzenm przemysłu i rol- 
Mictwa na Krak.-Przedm—10 rano.)—O0gólne zebranie człon- 
ków Towarzystwa muzycznego. (Sale redutowe—12 w połu- 
dnie.)—Sesja urzędu starszych zgromadzenia giserów i kon- 
wisarzy. Midadtante starszego—6 wieczorem.) 

Wybory: Składanie kartek wyborczych na członków komi- 
tetu i delegacji rewizyjnej Towarzystwa muzycznego. (Kan- 
celarja Towarzystwa w gmachu teatru—od 6—8 wieczorem. ) 

, Wystawy: Wystawa tkacka. (Muzeum przemysłu i rol- 
Dictwa na Krakowskiem-Przedm.— od 10-ej rano do 10-ej 
wieczorem.)—Wystawa akwarel Fałata. (Salon Krywulta 
p telu Europejskim—od 10-ej rano do 5-ej po południn.)— 

ystawn Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-Przedm. 8 15 
~od 10-ej rano do 5=ej pó południu.) y 

yty: Pagadanka z dziedziny historji handlu dla człon- 
ków. Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych 
i Przemystowych, (Lokal . Towarzystwa, Miodowa—8 wie~ 

Fangor Koncant na rzecz małoletnich dziewcząt, skaza- 
DIA i og ri zəniedbanych, a pod opieką Towarzystwa 
a y nych pozostających. (Sala ratuszewa—1 po połu- 

Zabawy: Zabawa dla dzieci, wprowadzonych przez członków 
Towarzystwa wioślarskiego, (Lokal zimowy Towarzystwa. 
Królewska—4 po południu.) , 

Teatra: Wielki: dziś „Brahma? i „Diyertissement”, jutro 
„Misado” (po dawnych, niższych cenach); — Rozmaito- 
ści: dziś „Państwo Wackowie”, jutro „Państwo Wackowie”: 

— Mały (przy ulicy Daniłowitzowskiej): dziś „Nad przepą» 
ścią”, jutro przedstawienie Zawieszone. (TY wieczorem.) 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10*ej rano do wieczora.) . 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardą do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 5073 kop. 801/,, 
(Wykup. prołongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznią 
śię od $-ej rano do 1-ej po południu.) 


— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w dniu 
jutrzejszym, e godz. 10-ej zrana, odprawioną będzie 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci 
folenna wotywa, o 4-ej zaś po południu nabożeństwo 
pasyjne w języku polskim. 


m teatru. 


„Państwo Wackowie”. 


-Powitaliśmy wczoraj na scenie Rozmaitości bar- 
zo dobrych znajomych. Któż bo z warszawiaków 
lie widział i nie cieszył się „figlami” Wicka i Wa- 
cka? bawili oni „płochy” gród syreni, lubiący 
Śmiech po nad wszystko, przez czas bardzo długi, 
Najsamprzód w ogródku, a następnie w teatrach rzą- 
owych. A 
Kochane to chłopcy, jak wiadomo. Na ławie 
Szkolnej nie wytrzymali, w domu, u ojca nie spie- 
Szyli się do gospodarstwa. Głupstwa im były w gło- 
Wie, psoty, zabawy, jarmarki. Daremnie zamykał 
ich ojciec, poczciwy pan Klepacki, na śpichrzu. 
yłamali deski w ścianie i w drogę, na hulankę. 
Aż przyszła na jednego z nich miłość, owa czaro- 
dziejka, tóra oplata miękkiem ramieniem wszela- 


—— 


Długość dnia godzin g z 3 32. 


ką gwałtowność, łagodną ją czyniąc i serdeczną. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


30. Zachód 


łobuza prowincjonalnego, niesforne żrebię, pokazał 
nam p. Zygmunt Przybylski w swojej nowej ko- 
medji. ; 

Nie było w „Wicku i Wącku” nie nadzwyczajne- 
go. Takich Klepackich, dobrych, ale słabych oj- 
ców, chwiejnego charakteru wieśniaków, takich 
„pantofłów” w domu i po za inen, odtworzyli star- 
si beletryści cały legjon. Albert Wilezyński odma- 
lował bogatą kolekcję tych „poczciweów”, których 
„wodzi za nos”, kto tylko zechce. I Wicka i Wacka 
nie odkrył p. Przybylski po raz pierwszy. 

Sama komedja raziła ubóstwem treści, brakiem 
dojrzałych, wytrawnych poglądów, zwłaszcza tam, 
gdzie autor usiłował EA | głębiej do natury swo- 
ich tworów, lub udawał moralizatora, pisarza ten- 
dencyjnego, nauczyciela społecznego. Czuć było 
w tych miejscach, że się młody komedjopisarz przy- 
musza do maski poważnej, że nie gorzkie łzy i wiel- 
kie smutki jego udziałem, jeno pusty śmiech nieo- 
patrzności. Niemiec Faust, adwokat tendencji auto- 
ra, nudził, a obłudny Edward, który miał być prze- 
ciwstawieniem do Wicka i Waeka, nie przekonał 
widza o swojej nikczemności, jak usiłował, Romans 
bowiem z tancerką, czy Śpiewaczką ogródkową i 
trochę dłagów, to jeszcze nie zbrodnia, 

Mimo jednak tych zasadniczych a znacznych wad 
w kompozycji i charakterystyce, i mimo płytkości 
treści, zdobyli sobie „Wi 
sympatję publiczności. 

¡Bo autor pochwycił ich żywcem gdzieś na prowin- 
cjii przeniósł z prawdziwym talentem na scenę, 
bo każdy z nas posiada w sobie pewną część takich 
Wieków i Wacków, mutatis mutandis oczywiście. 
Głębi nie posiadamy w naszym charakterze naro- 
dowym, ani rozwagi, która patrzy daleko. Umieli- 
śmy kiedyś dobrze bić, tańcować z turki i tatary, 
iść z fantazją, z humorem na kule i groty, ale o ju- 
trze nie myślał z nas nikt. 

Prawdziwymi są ulubieńcy p. Przybylskiego, tak 
prawdziwymi, jak nasza „płochość?, Tej prawdzie 
zawdzięczają powodzenie swoje i sympatję. 

„Kochane chłopcy” błysnęły na tle współczesnej, 

rzeważnie pesymistycznej beletrystyki naszej, ni- 
y promień słońca wiosennego. Odbijali korzystnie 
od swoich rozpłakanych i skarżących sią bezustan- 
nie rówienników. 

Zmęczeni przeróżnemi: Wojtkami, Jasiami, Adam- 
kami, Kasiami, zgnębieni ich nieszczęściem, nędzą 
fizyczną i moralną, klaskaliśmy tworom p. Przybyl- 
skiego bez obludy. Szczery Śmiech uzdrawia, a do 
szczerego śmiechu pobudzają Wicek i Wacek. 

Ufajac szybko i bez wielkiego trudu zdobytej po- 
pularności swoich bohaterów, postanowił p. Przy- 
bylski wyzyskać ich po raz wtóry. Tak się dziś 
robi. Sienkiewiez wysnuwa z jednego pomysłu aż 
trzynaście grubych tomów, bawiąc czytelników do- 
wcipami Zagłoby przez kilka lat; pani Mellerowa i 
p. Galasiewicz wyprowadzają na scenę dwa poko- 
lenia („Chatę za wsią” i „Dziewczę z chaty za wsią”). 
Uczynił tak samo i p. Przybylski, pokazując nam 

TO na ENeA. 

en Wacek ożeniony, to typ męża polskiego, czyli 
pantofel. Takim jest Teab KOPY iia. eaaa 
niezawodnie i syn. Nieszczęście to naszego społe- 
czeństwa, ale prawdziwości tego faktu nie może 
nikt zaprzeczyć, 


W pierwszym akcie pokazał nam autor szczęście 

acka. Takich scen rodzajowych widzieliśmy już 
bardzo dnżo. Obfitują w nie głównie komedje nie- 
mieckie. 

„Przy końcu aktu zjawia się Wicek. Chcą go oże- 
nić z jakąś brzydką panną, której on nie cierpi. 
Zemści się na ojeu, zacznie znów hulać! Birbant na- 
mawia opierającego się Wacka i ruszają razem do 
Łowicza na jarmark, 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświęta rano, a wadto wychodzą 
stale w dni powSz6fnie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 58. Wschód księżyca o godzinie 


Wysokość wody na Wiśle s. 5e 1 
» 54. Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 5° R. 


Bedakeja, Administracja t Prukarnia: plac Teatralny nr $, — Telefon Redakcji nr 126.—Telefon Administr. 424. 


— Nasoni materjału zmusza nas do | Wacek rozkochał się i ożenił, Jego to, uciesznego - Podróż do Łowicza jest osią komedji p. Przy- 


ù Wacek” powszechną | 


„=== w w nn, PA 


pnia 14. (26) lutego 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: zn jeden wierz 
garmontowy albo ego miejsca 
pierwszy raz 25kep., każdy nws 
tinny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne asłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kòp, 
każdy nastepny raz 8 kon. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersa 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
1 Frendlera nl. Senatorska 26. 

Czwartek: Albina Biskupa. 

Piatek: Heleny Cesarzowej. 

Sobota: Kunegundy Cesarz. 

Niedziea: Kazimierza Król. 


4 minut 19 w. 
sA 30 r 


bylskiego. Akt drugi odbywa się w restauracji 
(pijatyka szlachty), akt trzeci w domu Wacka (prze- 
prosiny). 

Za eo przeprasza właściwie Wacek rozdąsaną 
Helenkę? Boć grzechem trudno nazwać wypicie 
kilku butelek wina. A Wacek nietylko przeprasza, 
lecz wiłby się u nóg swej jejmości, pokorny, jak 
pies, uderzony ręką pana. 

Każdy mąż szanujący się byłby zapytał żony, 
jakiem prawem włóczy się za nim po jarmarkach i 
pilnuje jego kroków, niby stróż więzienny. A gdy- 

y ośmieliła się z powodu takiej błahostki grozić 
mu opuszczeniem domu, przypomniałby jej, że ho- 
noru małżonka broni prawo, że nie wolno żonie bez 
zgody tego, któremu przysięgła posłuszeństwo, roz- 
porządzać swoją kapryśną osóbką. 

Wacek postąpił sobie inaczej, 
wie u stóp swej władczyni i żebrał o litość. 

Widok to niezbyt przyjemny lecz, 
PRI, więc autor korzystał ze swoich przy wi- 
ejów, przenosząc go żywcem na scenę. 

Podróż do Łowicza zapełnia właściwie całą ko- 
medję p. Przybylskiego. Akt czwarty (oświadczy- 
ny Wicka) jest tylko zaokrągleniem, nie wynikają- 
cem z założenia. 

Jak „Wicek i Wacek”, grzeszy i dopełnienie tej 
fars, 
Tak 
uboga fabuła nie może wypełnić. czterech aktów. 
Każdy więc z nich zawiera zaledwie jedną wykoń- 
czoną scenę. 

Autor. nie usiłował być w „Wackach” filozofem i 
moralizatorem i dlatego może ta druga komedja 
miałaby jeszcze większe powodzenie od poprzedniej, 
gdyby była pierwszą. Powtórzenie tych samych 
typów, boi stary Klepacki nie zmienił się po oże- 
nieniu Wacka, nie może oczywiście budzić takiego 
zujęcia, jak postacie świeże. 

To „odgrzauie” przedmiotu zaszkodziło „Wa- 
ckom” w oczach wszystkich, którzy oklaskiwali 
miłych psotuików, dopóki ci byli nowością. 

Co się kiedyś powiedziało o „Wickui Wacku”, 
odnosi się także do „Wacków”. Ojciec duchowy 
tych dwóch kochanych łobuzów posiada bezwątpie- 
nia talent komedjopisarski i zna scenę. Nie sięga 
on do głębi duszy ludzkiej, ale w farsie, czem są 
obiedwie komedje, wystarcza najzupełniej chwytanie 
rysów zewnętrznych, malujących charaktery do- 
rażnie. 

Qzy p. Przybylski będzie kiedyś komedjopisa- 
rzem w szerszym stylu, któż to odgadnie? Beletry- 
sta społeczny musi dużo widzieć i wiedzieć, musi 
znać życie gruntowniej, aniżeli tego dotąd p. Przy- 
bylski dowiódł. Posiada on materjał — talent wro- 
dzony, zna scenę, umie obserwować, przeto wolno 
spodziewać się, że nie skończy swojego zawodu au- 
0 na Wickach, Wackach i starych Klepa- 
ckieh. 

Wackiem był p. Wolski, Wiekiem p. Szymanow- 
ski, ojcem ich p. Ostrowski, Heleną p. Czakówna, 
Pauliną p. Ostrowska, Zabawniekim p. Sikorski. 

Gra szła równo, poprawnie, łamigłówek bowiem 
Lr ketiakc z nie potrzebowali wykonawcy roz- 
wiązywać. Każdy, przeciętnie rutynowany aktor 
powinien umieć odtworzyć typy tak proste i znane. 

T. J. Choiński 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Woezorajsza Gaz. los. pisze: „Neue freie Presse 
z d. 22-go b. m. zamieszcza w dziale handlowym 
następujący telegram: „Lwów 21-go lutego. Z War- 
szawy donoszą gazetom, że skutkiem sytuacji panu- 
je formalne zawieszenie interesów (Geschd//ssto. 
ckung). W ostatnich dniach sbankrutowało 12 więk. 


Położył się pra- i 


niestety, + 


przedewszystkiem ubóstwem treści, która > 
w „Wackach” daleko jaskrawiej występuje. 


spe 


t. 


a 


szych firm handlowych, przeważnie w gałęzi żelaza. 
Zachodzi obawa dalszych upadłości”. Cała ta wia- 
domość jest jednem kłamstwem. Komitet też gieł- 
dowy pospieszył telegraficznie zawiadomić o tem re- 
dakcję wpływowego dziennika wiedeńskiego, któ- 
rego błędne informacje już wywołały zaniepokoje- 
nie zagranicy”, 


= Magistrat zawiadomił kilkudziesięciu obywa- 
teli Warszawy i Pragi, którzy posiadają posesje na 
prawach emfiteutycznych, o wyekspirowaniu zawar- 
tych z nimi kontraktów, wezwał ich do odnowienia 
kontraktów na dalszą dzierżawę, lub też do zupeł- 
nej spłaty czynszów. 

== Z powodu niedoszłej do skutku licytacji na 
sprzedaż gruntu z posesji nr. 480, pozostałego po 
przedłużeniu ulicy Miodowej, magistrat obecnie wy- 
stąpił do władzy wyższej » podaniem o zmianę wå- 
runków licytacyjnych, proponując dla obudzenia 
chęci do kupna następujące ulgi dla nowonabywców: 
postąpiony na licytacji szacunek ma być uiszezony 
tylko w 1/; części, pozostałe zaś */, sumy mają być 
wniesione w ciągu lat 10-iu z procentem po 59/, od 
sumy niezamortyzowanej, wysokość zaś kaucji 
zmniejszyć z 1/, do '); sumy kosztorysowej. 

= Pociąg osobowy kolei terespolskiej, przycho- 
dzący o godzinie 8-ej rano na stację Praga, spóźnił 
się w dniu wczorajszym o dwie godziny. Powodem 
opóźnienia byly zaspy Śnieżne. _ 

= Profesor uniwersytetu warszawskiego, doktor 
medycyny, p. Stolnikow, niezależnie od zajmowane- 
go stanowiska mianowany został lekarzem drugiego 
gimnazjum męskiego. 


= W dniu wczorajszym na posiedzeniu rady le- 
karskiej przy uniwersytecie tutejszym zatwierdzono 
w stopniu lekarza p. Juljana Sroczyńskiego. 


== 1,000-y numer. 

Dzień wczorajszy był uroczystym dla Tygodnika 
romansów i powieści. 

Tysiączny numer tego poczytnego pisma wyszedł 
z pod prasy, równie zajmujący jak jego poprze- 
dniey. 

Karta żałobna rozpoczyna numer jubileuszowy: 
Michał Jezierski, J. I. Kraszewski, Karol Pieńkow- 
ski, Józef Pracki, Aleksander Rożniecki, Stanisław 
Sobieski, Oskar Stanisławski, Paulina Wilkońska 
i Edward Żmijewski-=oto nazwiska wiernych przy- 
jaciół pisma, którym śmierć pióro wytrąciła z ręki. 

Z żyjących, na liście współpracowników spotyka- 
my imiona, trzymające prym w literaturze nadobnej. 

Od r. 1869-go Tygodnik romansów i powieści, pod 
kierownictwem początkowo ś. p. Józefa Prackiego 
a następnie Kazimierza Kaszewskiego, przynosi ro* 
dzinom naszym karm duchową, w nadobną przy bra- 
ną formę, 

Pismo dobrze się zasłużyło tak rodzimej, jak obeej 
literaturze beletrystycznej, przetrwało ciężkie dla 
piśmiennictwa koleje i dziś na trwałych już podsta- 
wach dąży do raz obranego celu. 


= Z teatru i muzyki. 

* Nareszcie wśród powtarzającego się bezustan- 
nie repertuaru panny Russel zabłysła... nowość, 

Był nią stary, jak Świat, „Napój miłosny” Doni- 
zett ego; powitany życzliwie przez publiczność, na- 
pełniającą teatr w zwartej masie od góry do dołu. 

O skuteczności takiego eliksiru któżby wątpił? 
Wszakże sama Adina nam zaręczała, że tajemnica 
jego wpływu leży w tej „parze jasnych oczu”... 

Historja to istotnie jak świat stara... 

Dodajmy dla ścisłości sprawozdawczej, że oprócz 
u'mującej postaci, umiała artystka zainteresować 
swyeh słuchaczów wykonaniem roli poprawnem, 
pełnem wdzięku i swobody. 

Część techniczno-koloraturowa opery leży zupeł- 
nie w zakresie środków artystki i odśpiewana była 
bez zarzutu. 

Nie dziwimy się też oklaskom i owacjom... po- 
wiedzielibyśmy nawet, że było... „zawiele kwia- 
tów”... 

P. Myszuga był bardzo przy głosie i zmuszony 
był romans z drugiego aktu powtórzyć. 

Wybornym Dulcamara był p. Kozieradzki. 

* Dzisiejszy koncert na dochód osad rolnych za- 
powiada się pod względem udziału publiczności le- 
piej od poprzedniego. CAE SA 
Lubo wykonawcy pozostają ci sami, jednak pro- 

ram ulegnie pewnym zmianom. à : 
z P. Ozakówis deklamować będzie „Nie labię”, p. 
Szymanowski ukaże się z „Cylindrem”, p. Kamiń- 
aka odśpiewa swym dźwięcznym głosem „Je Caime, 
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„Zapóźno”, Pankiewicza, i „Pieśń turecką” Maszyń- | 


skiego. 

Sprzedaży programów podjęła się łaskawie p. 
profesorowa Miklaszewska. 

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie- 
żący tak się przedstawia: 

Teatr Wielki: 

Dziś: „Brahma” i Divertissement z baletu „Miłość 
i sztuka”; jutro: „Mikado”; we wtorek: „Carmen; 
we środę: „Zbójey”; we czwartek: „Violetta? (wy. 
stęp panny Elly Russel); w piątek: „Hrabia Essex”; 
w sobotę: „Napój miłosny” (występ panny. Elly 
Russel) i „Divertissement”; w niedziełę: „Lizetta, 
czyli córka źle strzeżona”. 

Teatr Rozmaitości: 

Dziś: Państwo Wackowie”; jutro: „Państwo Wac- 
kowie”; we wtorek: „Syn Giboyera”; we środę: „Pre- 
legent”, „Sztuka przypodobania się” i „Portrety ko- 
chanka i męża”; we czwartek: „Państwo Wacko- 
wie”; w piątek: „Babie lato”, „Przebudzenie się 
lwa” i „Indjana i Charlemagne”; w sobotę: „Pań 
stwo Wackowie”; w niedzielę: „Syn Giboyera”, 

Teatr Mały (przy ul. Daniłowiczowskiej). 

Dziś: „Nad przepaścią”; jutro: przedstawienie za- 
wieszone; we wtorek: „Meteor”; we.środę „Pierścień 
rodzinny” (występ panny Zofji Kirszenszteinówny); 
we czwartek: „Nitouche”; w piątek: „Piękna Hele- 
na”; w sobotę: „Córka pani Angot”; wniedzielę: 
„Księżna Rinaldini” (1-y raz). 


=: Za tydzień... i 

W sobotę, t. j. d. 3-go p. m., latniści dają koncert 
w salach redutowych. 

Chcąc godnie odpowiedzieć względom, jakiemi 
pabliczność „Lutnię” stale obdarza, Spiewacza dru- 
żyna pracuje usilnie nad wystadjowaniem objętych 
programem śpiewów. 

Prócz „Luthi“, w koncercie weźmie udział p. Pile, 
oraż utalentowana pianistka, p. Wąsowska. 


== W Towarzystwie wioślarskiem. 

Wczorajszy wieczór muzykalno-deklamacyjny w 
Towarzystwie wioślątskiem zgromadził przeszło 
dwieście osób. 

Urozmaicony program wypełniły panie: Iw.i B. 
(deklamacja), p. P. (śpiew), oraz pp.: O. (śpiew), 
S. (skrzypce), H. (fortepian) i W. (wiolonczela). 

Szezególnemi względami cieszyła się deklama- 
cja, a p. Iw. po trzykroć wstępowała na estradę, 
aby nad program („Przy mazurku Szopena” Gawale- 
wieza) wypowiedzieć *%wa jeszcze wierszyki, z 
tych jeden Wacława Szymanowskiego. 

Równie oklaskiwano śpiew panny P. i gtę na 
wiolonczeli pana W., który na ogólne żądanie po- 
dwakroć odegrał przepiękny polonez Moniuszki 
(„Pan Chorąży”). 

Wieczór, rozpoczęty o godz. 9-ej, ukończył się 
o 11Y;. 


= Z wystawy tkackiej, 

Wczorajszy dzień, a szczególniej wieczór, przy po- 
mniał nam świetne czasy wystawy konfekcyj, urzą- 
dzonej w salach Muzeum w r. z. 

Zebrana publiczność słuchała z zajęciem obja- 
nień, chętnie udzielanych na miejscu przez przed- 
stawicieli firm, a jednocześnie p. Sonenfeld wykona- 
niem kompozycyj Straussa uprzyjemniał pobyt ze- 
branym na wystawie. i 

Sprzedaż wystawionych przedmiotów idzie tak 
raźnie, że prawie wszystkie okazy zakupione już 
zostały, a prócz tego na większe partje wiele zamó- 
wień poczyniono. 

Ekspertyza nie jest dotąd ukończoną z powodu 
wizytowania zakładów fabrycznych przez komisje 
sądzące. i 

Dotąd, z dziewięciu dzialów, na jakie wystawa 
podzieloną została, eksportyzę ukończono: w dziale 
4-ym, bawełnianym, eksperci pp. Józef Kaczyński, 
Z. Nipaniez, Juljusz Kunitzer, Salomon Landau i 
W. Urbański; w dziale 2-im, sukna i korty, eksperci 

p. Ferdynand Kessel, Fr. Popowicz, Jul. Gutsche, 
Fam. Makowski, L. Januszkiewicz i Józef Juszczyk; 
w dziale 8:ym, przetwory cliemiczne, eksperci pp. 
N. Milicer, WH Leppert, Emil Werner, Perkowski 
i Br. Znatowiez; wreszcie w dziale wyrobów wło- 
ściańskich, eksperci pp. dr. T. Kowalski, Al. Mako- 
wiecki, oraz panie Al. Diehlowa i Antonina Smi- 
skova. 

Rezultaty ekspertyzy poddane będą pod rozpa- 
trzenie komitetu wystawy, który ze swej strony 
prześle referaty wraz z opinją komitetowi Muzeum, 
tak, że w końcu przyszłego tygodnia nagrody mogą 
być na okazach porozwieszane. 


= Święty Maciej, Xg 
W dniu wezorajszym przypadł święty Maciej, któ- 
ry stosownie do przysłowia „zimę traci albo ją bo- 
aci”, 
ji Wśród biedaków rodzi się nadzieją, 
Że nasz święty kres położy zimie, 
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- Więc radośnie powtarzają imię 
i Świętego Macieja. 
Ale węglarz, któremu zawiejś, 
le korzyści (jest to prawda wół : 
„Przedłuż zimę jaknajdłużej!” — blaga 
więtego Macieja... 
Prośb różnica nas nie wykoleja, 
Więc po stronie stajem biednej braci, 
Prosząc szczerze: niech nam zimę staci!-= 
więtego Macieja! a 
i= Szumowiny spoleczne. 
W tych dniach policja wykryła całą szajkę hans 
dlarzy dziewczętami. 
Warszawa w murach swych posiada bardzo wie- 
lu takich „przemysłowców”, którzy pod pozorem 


U e . . > 
wyszukiwania lub pośredpiczenia w wyszukiwaniu . 


miejse chwytają w swoje szpony młode dziewczęta 
i prowadzą je następnie na drogę zguby. 

Do wykrycia tych łotrów posłażyła następująca 
okoliczność, 


Przed kilkoma dniami do tutejszego wydziału . 


śledczego zgłosiła się Bronisława Konopińska, któ. 
ra zeznała, co następuje: 
Jeszcze w r. z. we wrześniu K., przechodząc uli- 


cą, została zaczepioną przez jakiegoś młodego żyde " 


ka, nazwiskiem Morytz, który, widując ją w tea- 
trzyku „E!dorado” w chórze, zaproponował jej miej- 
sce w teatrze w Wilnie, 

K. zdecydowała się na wyjazd i w kilka dni 
wraz że swym protektorem puściła się w podróż. 


Po przybyciu do Wilna M. kazał się zawieżó . 


wraz z towarzyszką podróży do niejakiej Natano* 
wej na plac Teatralny. 

"Teraz dopiero objaśnił K., że zawiezie ją do swej 
kuzynki, gdzie zamieszka do czasu otrzymania po- 
z chórzystki, 


grzecznie, a otrzymawszy oddzielny zupełńie pokój, 
zamieszkała tam na stałe, 

Po upływie kilku dni K. dowiedziała się od Na- 
tanowej, że została sprzedaną za 300 rs.i że M. opu- 
ścił już Wilno. 


Uprzejma zawsze do przesady Natanowa przeko- , 


nywała K., że nietylko policja w Warszawie, ale i w 
Wilnie wie dobrze o jej sprawkach i że, jako no- 
towana już w biurach poli 
oporu i dobrowolnie pogodzić się z losem. 
eraz dopiero K, przekonała się, iż wpadła w rę: 
ce handlarzy, 
Nie pomogły hyt błagania, 


Nieszczęśliwa dziewczyna czekala tylk w 
bności, aby uciec z przybytku spodlenia, gdzie ją r 


wtrącono. 


Pewnego razu, korzystając z chwili nienwagi 
strzegących ją osób, pozostawiła wszystkie swoje 
rzeczy i uciekła do Warszawy. 

Tu zwróciła się do policji. 

W chwili, gdy wydział śledczy rozpoczynał śledze 
two, nadeszła depesza z Wilna, oskarzająca K. o 
kradzież u swoich „chlebodawców”, 


Z przeprowadzonego śledztwa okazuje się, że K. 


jest zupełnie niewinną kradzieży, 

Wezoraj odesłano sprawę do prokuratora w Wil. 
nie, w celu pociągnięcia do odpowiedzialności kar- 
nej całej szajki zbrodniarzy. 


= Złodziej czy warjat? 

Do o na i. Targowej na Pradze Mordki Zegel- 
batma zbliżył się jakiś nieznajomy mężczyzna i rozkazał mu 
ponieść za sobą ciężką skrzynię. 

Z., wziąwszy skrzynię na plecy, szedł za nieznajomym, któ- 
ry, foo tszy do parku, przeskoczył barjerę i począł uciekać 
w głąb. i 

Z. udał się do kancelarji cyrkułowej i złożył tam skrzynię, 
objaśniając rzecz całą. 

Po otworzeniu skrzyni okazało się, iż wewnątrz znajdują 
się zapałki. j: qBllS 

Zagnadkowe to zniknięcie nieznajomego, domyślać się każe, 
że Z. miat do czynienia ze zlodziejera lab warjatem. 

Zapałki zatrzymano w cyrkule do czńsu odnalezienia po- 
szkodowanego. 


= Kradzieże. 

Onegdaj, pomiędzy godz. 8-mą n 9-tą wieczorem, kilku zło- 
dziei, dobrawszy się lo sklepu Kupfera Bronsa, przy ulicy 
Wilczej, wyłamali frontowe drzwi i zdołali zabrać ładunek 
skór na sumę kilknset rubli. 

Drugą, lecz nie udana kradzież spełnili złodzieje w jednym 
ze sklepów przy ulicy Marszałkowskiej na rogu alei Jero- 
zolimskiej. 4 

Poczęli oni dobijać się do drzwi froutowych, a przepiło- 
wawsży sztaby, otworzyli sklep. 

Kilku wtar gnęło wewiątrz i zaczęło pakować towary. 

Stróż, noeny Zauważywszy światło w sklepie, podszedł 
z nienacka, a znuknąwszy drzwi od frontu, począł wzywać 
pomocy. ý Le 

Policja nadbiegła i całą szajkę złodziej przytrzymała. 

byli to znani złodzieje pobytówi: Władysław Wardziński, 
Juljan Ossowski i Franciszek Bagiński. 
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== Przejechanie. . 

W dniu wczorajszym powożący wozem, Szlama Aronfeld, 
lat 16 liczący, na rogu Nalewek i Franc'szkańskiej najechał 
na Marjanig Dziewicową, żonę stróża domu nr. 39-ty na Na- 
lewkacn. i 

Dziewicowa otrzymała ciężkie cbrużenie w głowę; odwie« 
ziono ją do domn na kurację. 

Właściciel wozu za powierzenie furmaństwa nieletniema 
pociągnięty został do odpowiedziulności sądowej. 


przyjętą została przez kuzynkę Morytza dość . 


cji, nie powinna stawiać ` 
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= Jutro, o godz. 6-ej wieczorem, w ochronie przy ulicy 
Mokotowskiej odbędzie sio sifotin rady opiekuńczej 
ubogich cyrkułu EO oddziału I-go. 

— Jutro, o godzinie 6-ej wieczorem, w sali magi- 
stratu. odbędzie się kwartalna sesja obrąchunkowa urzędu 
stąrszych zgromadzenia koce © 

— W sądzie okręgowym lubelskim jutro, o godzinie 
12-ej w południe, odbędzie się egzamin kandydatów na wa- 
kującą posadę notarjusza przy kancelarji hypotecznej sę- 
dziego pokoju w Szczebrzeszynie. 

— Stacje kolei terespolskiej Łuków i Siedlce tranzyto 
włączone zostaną od jutra d9 taryfy, obowiązującej na 
przewóz cukra i mączki cukrowej ze stnucyj kolei war- 
szawskich do stącyj oddziału libawskiego kolei Jibawo-r0= 


meńskiej, 
Katastrofa w synagodze. 


Urvczyste święta „Purym”, ną pamiątkę biblijne- 
go Hamana obchodzone u izraelitów w rodzaju za- 
pust karnawałowych, smutnie się wczoraj dla tu- 
tejszej ludności starozakonnej rozpoczęły. 

Reporterzy nasi i naoezni świadkowie dostarczyli 
nam zad: 2 o fatalnym wypadku, które w sto- 
sownem ugrupowaniu poniżej podajemy, 

x 


Około 7-ej wieczorem jeden z reporterów naszych 
zatelefonował do redakcji, donosząe, iż na Tłoma- 
okiem przed synagogą zbierają się tłumy ludzi. 

Poš loszyliśmy ua miejsce; w chwili, gdyśmy do- 
jeżdżali do miejsca wypadku, słyszeć się dały gro- 
żne wołania kilku osób: 

"= Sanek, jaknajprędzej sanek, potrzeba rannych 
przewieść do szpitala! 

Pierwszy p. hklingsman, buchalter, informuje nas, 
że w synagodze zdarzyła się podczas rozpoczętego 
nabożeństwa katastrofa na galerji, szczelnie zapeł- 
nionej kobietami. 

Przeciskająe się przez tłum, zalegający plac, ku 
kracie, prowadzącej na podwórze synagogi, słyszy- 
my rozpaczliwe wołania mężczyzn i kobiet. 

To mężowie, ojcowie, bracia, matki i córki, szu- 
kające swych siostr i córek, które się znajdowały 
na fatalnej galerji. 

Przy kracie pełno jest tłoczących się, których po- 
licja i służba synagogi dalej nie chce wpuścić. 

Za przybyłym pułkownikiem Andzaurowem, po- 
Mocnikiem oberpolicmajstra, dostajemy się za ową 

rat 

Wzsódiczy przez wejście boczne, natrafiamy na 
ET er lecz cel smd otwiera pa drog. 
i złsz onku galerji, 8 am 
zwioki pe się w przedsi galerji, spotykamy 

Oj: a tu śmierć ze zgniecenia i uduszenia, 

Od p. Ludwika Nissenschna, jednego z naocz- 
nych świadków i czynnych uczestników pomocy, o- 
trzymujemy pierwszą szczegółową relację, jak na- 
stępuje: 


%* 

Z okazji święta „Purym* spodziewano się zaweza- 
mu licznego napływu izraelitów do synagogi, a po- 
nieważ w latach zeszłych, z obawy zbytniego tłoku, 
zarząd synagogi ograniczył liczbę wejść, co wywo- 
łało wiele sarkań i niezadowolenia, postanowiono 
w tym roku wszystkich! w puszczać, aż do napełnienia 
świątyni, mogącej omieścić przeszło 3,000 osób, 

Aby zaś nie dopuścić zbytniego tłoku, służba poli- 
o©yjna, na schodach menena wzbraniała we ścia 

którzy się spóźnili. 
Spat = pni 6 ej rozpoczęło się nabożeństwo, 
a zero f: kantor, p. Griiotzkiindlęr 
kaznodzieja, dr. ow. 
Z Samego Tosin, jak zwykle w takim tłoku, 
wały się słyszeć rozmaite szmery, a nawet głośne 
ałasy. f 

Nagle o godzinie wpół do szóstej przy rzwiach 
wszęzęła się jakaś głośna sprzeczka, skutkiem przy- 
trzymania złodzieja: żyda. 

Ktoś miał krzyknąć: gore! a inny głos z przeciw- 
nej strony zawołał: wody! 

W tej samej chwili na galerji, zap ,ełnionej przez 


obiet , zagasły dwa żyrandole z przyczyny bardzo 
' prostej, a mianowicie zamarznięcia wody W gazo- 
metrze. 


W jednej chwili okrzyki na dole i zagaśnięcie 
omieni gazowych spowodowały panikę między 
obiętami, które, sądząc, iż wszczął się pożar, po- 

Częły się tłcczyć do wyjścia. 

Haas, spotęgowany głośnemi krzykami i szamota- 
niem tłoczączych się, przeraził mężczyzn, znajd ują- 
Cych się na dole. 

falas ten wywołał ogólne przerażenie i kilku 
członków synagogi udało się e zawłocznie w kie- 
runku galerji, aby zbadać przyczynę paniki i o ile 
się da, zapobiedz jej skutkom. 

Z obu stron na prawych i lewych schodach gale- 
jujrzano tłumy kobiet, tłoczące się w zbitej ma- 
przy nieludzkim kruyku. 
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PP. aa ua iezactw Rody 0] PRAGA OE paar i i Idzikowski, dopadłszy do pierw- 
szego szok poczęli wołać, aby się przestano tło- 
czyć, gdyż nie ma żadnego niebezpieczeństwa. 
Jednocześnie kantor Griitzhindler i kaznodzieja 
dr. Cylkow od ołtarza i z mównicy głośno wzy wali 
do porządku. 
Szalona panika była przecież silniejszą od wszel- 
kiej perswazji. 
P. Niesonsobu zdołał z pierwszego szeregu na 
Ew kilka kobiet wyciągnąć, wskutek czego 
uformowała się pewna luka i zwarta massa tłoczą- 
cych się ciał cokolwiek się rozluźniła. 
Pierwsze zemdlone ofiary podnoszono i zabierano 
do przyległych garderób, gdzie udzielano pierwszej 
omocy 
-a he dla dostępu świeżego powietrza wybić 
szyby w oknie, wskutek czego jeden z obecnych 
pokaleczył sobie ręce. 
Wogóle na schodach lewej galerji tłok był więk- 
szy, aniżeli z prawej strony. 
Najwięcej ofiar ya z kobiet, które były w pierw- 
szych szeregach galerji frontowej, amfiteatralnie 
urządzonej, z bocznej ząś mało kto doznał szwanku. 
Rozsądniejsze kobiety, które pomimo paniki po- 
zostały na galerji, wyszły zupełnie bez szwanku. 


W ogóle do pierwszego śledztwa protokularnego, 
celem uformowania prawdopodobnej przyczyny ka- 
tastrofy, wezwani zostali wszyscy słudzy v. bedele 
synagogalni, w liczbie 16 tu, tylu ich bowiem w ró- 
żnych stronach świątyni czuwa nad porządkiem. 
h o jest tylko sm, u IWAN hałas, wywo- 
ujący panikę, wyszedł z dołu, z brzegu synagogi 
z oddała o T oy: A Ayka OE 
Z członków zarządu synagogi znajdowali si 
w czasie nabożeństwa pp. Lewenberg, Irlicht i 
Aschenkazemy. 


Od jednej z kobiet, znajdujących się w pier- 
wszych szeregach na galerjach amfiteatralnych, która 
podała swoje nazwisko, jako Małka Bernadówna, 
usłyszeliśmy następujące szczegóły, które ściśle 
według słów opowiadającej podajemy. 
„Kiedy kaznodzieja zaczął czytać modlitwy, usły- 
szałam wielki hałas, dochodzący z dołu i zaraz dwa 
żyrandole zagasły. 
Później popchnięto mnie i unoszono ku drzwiom 
z lewej strony (ub. drzwi otwierają się-w obie stro- 
ny i w nich tloku nie było, tylko już na schodach; 
przyp. sprawozdawcy), tak, iż nie mogłam 8 a 
strzedz, co się dzieje; starałam się nie upaść, © 
ciaż pehano ogromnie i zdawało się, że mi kość ia; 
cierzową przełamią, 
Oprzytomniałam dopiero przy ścianie, między 
dwoma częściami schodów i tu widziałam straszne 
rzeczy. 
Bito się, kopano, wydzierano sobie włosy, tarmo- 
szono suknię, a eo się dalej stało, nie wiem, bo przy- 
gnieciona silniej do muru, straciłam przytomność i 
odzyskałam zmysły dopiero w garderobie.” 
Biedna Małka Bernadówna, jako pamiątkę z ka- 
tastrofy, wyniosła skaleczony policzek, ktoś ją 
bowiem w tłoku podrapał nadzwyczaj głęboko, 
Sądząc z jej słów, jako też oderwanych zeznań 
bardziej poszkodowanych, lecz przywróconych do 
przytomności, widok tłoczących się na schodach ko- 
biet, przedstawiał obraz dante jskiego piekła. 
Katastrofa, licząc od chwili tlumnego rzucenia si 
u drzwiom galeryj do podnoszenia pierwszych cia 
na schodach, nie trwała dłużej nad 10 minut, 
* 


Rozejrayjmy się teraz w liczbie nieszczęśliwych 


Do chwili, w której kroślimy te słowa, skonstato- 
wano cztery wypadki śmierci, 
Trzy osoby po wyniesieniu z tłoku już nie żyły, 
Nazwisk na razie trudno było skonstatować, 
Później dopiero dowiedziano się o nich. 
Z lewej strony galerji podniesiono zwłoki straszli- 
wie zeszpeconej mlodej, może 20-letniej kobiety, 
Jest to Pessa Lebensbaumowa, 
Odzież na niej literalnie w szmaty porwana, wło- 
sy z głowy powyrywane, a twarz barwy czarniawej, 
zwykły KAn uduszenia. 
Draga ofiarę podniesiono dającą slabe oznaki ży- 
cia, lecz tą w parę minut skonała. 
Ktoś z zeszpeconych rysów pozuał w denatce 
Ejsenbergową, żonę handlarza z ulicy Grzybowskiej, 
liczącą około 30 lat wieku, 
Z „prawej strony galerji podniesione zostały zwło- 
ki również młodej kobiety, której nazwiska dotych- 
czas nie skonstatowano, 
Wreszcie w szpitalu starozakonnych zmarła 
wkrótce po przywiezieniu Pałba Gutstejn, licząca 
22 lat wieku, zamieszkała pod nr. T-ym na Kożlej, 
W tymże szpitalu znajduje się jeszcze Cecylja 
Kirszenzwejgówna 17-letnia dziewczyna, zamiesz- 
kała pod ur, 17-ym ną Gęsiej. 
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Ma ona silnie zgniecioną klatkę piersiową 1 i tak 
ciężkie obrażenia na całem ciele, iż słaba jest na- 
dzieja utrzymania rannej przy życiu. 

Pozostaje nadto w tymże szpitalu jeszcze jedna, 
także młoda kobieta w stanie bardzo niebezpiecz- 
nym i nieprzytomna. 

Do godziny 11-ej nikt się po nią nie zgłosił i na- 
zwisko rannej nie jest wiadome. 

* 

Do szpitala ewangelickiego odwieziono dwie 
ra nv. 

u tych jedna, niewiadoma z nazwiska, znajduje się 
w stanie bardzo niebezpiecznym. 

Drugą, Taubę Engelszermową, żonę kamasznika 
z pod nru 37-go na Nalewkach, widzieliśmy jeszcze 
na miejscu katastrofy. 

Engelszermowa znajduje się w poważnym stanie. 

Ponięsione uszkodzenia z powodu tego stanu wła- 
śnie powiększają niebezpieczeństwo, grożące życiu 
Engelszer mowej. 

Do szpitala św. Ducha odwieziono Ejbeuszycową, 
żonę felczera z ulicy Ptasiej. 

Jak nam oświadczył dr. Kwietniewski, stan jej 
zdrowia również jest niebezpieczny, 

* 


W chwili powstania paniki w synagodze znajdo- 
wał się dr. Koseneweig i ten pierwszy niósł pomoce 
ofiarom katastr ofy. 

Następnie, w krótkich odstępach czasu, przyby- 
wali inni lekarze, a mianowicie drowie: Meyershon, 
Garanowski, Wolf, Wertensztejn i Śniechowski. 

Z felezerów nieśli pomoc pp.: Behm, Blausztejn, 
Grunsztejn, Górski, Rejsswasser, wreszcie nadzwy- 
czaj czynny brał udział w ratunku dentysta p. Judt 
i optyk p. Pik 

%* 

Istnieje podejrzenie, że panika została wywołana 
rozmyślnie przez złodziei, chcących, jak zwykle 
w tłoku i zamieszaniu, porządnie się obłowić. 

O ile w tej wersji jest prawdy i czy są istotnie 
podobni zbrodniarze, nie chcemy nie twierdzić, do- 
póki śledztwo źródła katastrofy dostatecznie nie 
wyjaśni. 

"Tymczasem zaznacząmy dwa fakta kradzieży. 

Niejakiej pani Trębaczowej, która znajdowała się 
w tłoku, mniejszym wprawdzie od tego, jaki był w 
pierwszych szeregach, wyrwano forsownie, kale- 
cząc USZY, kolczyki i ściągnięto broszę. 

Kto mianowicie dopuścił się tej zbrodniczej kra- 
dzieży, poszkodowana nie może objaśnić, ponieważ 
w owej chwili straciła przytomność. 

Innej kobiecie, której nazwisko nie zostało nam 
wskazane, skradziono w tłoku broszkę i branso- 


let 

Śłużąca od państwa Bersohnów opowiadała, iż 
wyciągnięto jej z kieszeni portmonetkę z pewną 
kwotą drobnej monety. 

% 

O tłoczeniu się zbitych w jedną masę kobiet i 
o walce zaciętej, jaką stoczono, można mieć pojęcie 
z pozostałości, znalezionych na miejscu katastrofy, 

Znaleziono tu porwane futra, podarte spódnice, 
poszarpane staniki, garście włosów, nawet trzewiki 
i pończochy. 

„Wszystko to, w połączeniu z różnemi drobiazga- 
mi, znajduje się w kaneelatji synagogi, gdzie inte- 
resowani mogą odebrać za udowodnieniem. 


* 

O początku katastrofy otrzymujemy jeszoze ną- 
stępującą relację p. Pika, który znajdował się pod 
drzwiami synagogi wraz z Mordką Rabinowiezem, 
żołnierzem straży ogniowej, i to, eo nam opowie- 
u zadyktował do protokułu sądowego. 

Tak p. Pik, jak i p. Rabinowicz, abe w najwy- 
raźniej głosy: A Z, się!”—„ogień!” 2, gorel? 

W następstwie tego strażak Rabinowicz pobiegł 

bko na Leszno do sklepu Krupeckiego, zkąd te- 

e zaalarmował oddział straży w koszarach 
ża ad r wzywając do pożaru, wszczętego jako- 
by w synagodze. 

Straż wyruszyła z koszar, lecz przez konnego zo- 
stała z drogi zwróconą. 


* 

Oprócz ofiar zmarłych i tych, które znajdują się 
w szpitalu, z przypuszczalnego obliczenia można 
sądzić, iż wszystkich kobiet mniej lab więcej po- 
szwankowanych znajduje się około 16. 

Kiedy się wszczęła katastrofa, mężowie i bracia 
pośpieszyli na górę i wiele ofiar zostało porozwożo- 
nych do domów. h, * E en 

W naszych oczach, cztery sanki, za 
przy byli lekarze i policja, zawiozły poszwankowane 

obiety w różne strony. 4 

Foo z nich była nieprzytomną i miała gwałto 
wny krwotok. łaszał ż 

g-ej jakiś Kann zgłasza się z roz 

Oko godz. ej Jae żony i siostry, którę do 
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Zdaje się, iż znajomi i krewni pod nieobecność 
mężów i ojeów zabierali poszwankowane do swoich 
mieszkań. 

Pożądaną byłoby rzeczą, aby o każdej z poszwan- 
kowanych nadesłano do kancelarji synagogi wiado- 
mość, gdyż tylko w ten sposób da się uformować 
pelny obraz katastrofy, a dane, tą drogą zebrane, 
posłużyć mogą do rozpoczętego śledztwa. 

s 

Na miejsce katastrofy przybyli ze strony władzy 
policyjnej: pomocnik oberpoliemajstra, pułkownik 
Andzaurow, oficerowie Kalinowski i Portniagin, 
oraz adjunkt cyrkułu sobornego, p. Jacuński. 

Po pierwszych ustnych zeznaniach, do protoku- 
larnego śledztwa w kancelarji cyrkułowej zostali 
wezwani pp. Nisenschu i Widerszal. 

Tu nowa wersja początku paniki. 

Jakiś staruszek, stojący pod galerją amfiteatral- 
ną, uczuł, że mu się w tłoku robi niedobrze i zażą- 
dał wody: 

Bardzo być może,: iż komuś z trwożliwszych wy- 
dawało się, że woda jest potrzebną do gaszenia 
ognia i ztąd wynikt okrzyk „gore!”, sprowadzający 
za gobą cały szereg dalszych następstw. 

O godzinie 8 ej na miejsce wypadku przybyli pp. 
Elleabogen, towarzysz prokuratora, i Leopold 5zezu 
ka, sędzia śledczy. 

Wcgóle śledztwo policyjne i sądowe, z uwagi na 
doniosłość wypadku, zostało nader energicznie roz- 
winięte. 


Zapytywano nas o stopień zamożności ofiar, do- 
tkniętych katastrofą oraz ich rodzin. 

Na razie, przy konstatowaniu samego wypadku, 
dokładniejszych szczegółów w tym względzie nie 
mogliśmy zebrać. 

Wiemy tylko np., że taka Tauba Engelszermowa, 
żona kamasznika, mająca wkrótce zostać matką, , 
jest istotnie biedną, o innych żaś nie w tym wzglę- 
dzie powiedzieć nie możemy. 

W każdym razie, znając ofiarność Warszawy i 
wiedząc, że każda niedola wywołuje oddźwięk w li- 
tościwych sercach, pragnących przyjść z pomocą na- 
wiedzonym przez nieszczęśliwy wypadek, oświad- 
czamy całą gotowość pośredniczenia w przyjmowa- 
niu ofiar. 

Sprawdzić zaś istotne położenie materjalne po- 
szwankowych będzie naszym obowiązkiem. 


WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 


Otrucie grynszpanem. 

Zielony osad, formujący się na przedmiotach z miedzi, jak 
np. źle utrzymywanych solniczkach, bywa niekiedy powodem 
różnych nagłych niedyspozycyj, jakkolwiek potrawy spożyte 
nie nasuwają najmniejszego podejrzenia co doich zdrowo- 
tności. Środkiem, jaki w podobnych wypadkach może spro- 
wadzić najszybszą ulgę, jest białko. Jest to jeden z naj- 
skuteczniejszych antydotów przeciw otrnsin grynszpanem. 
Białko zodkja się do picia w wodzie, której należy Mt! są 
kilka szklanek. Na szklankę wody wystarcza jedno białko, 
dobrze rozbite i przemieszane. Ma ono własność rozkłada- 
nia grynszpanu. Po uśmierzeniu boleści użyć należy środ- 
ków przeczyszczających iłagodzących, jak np. wywaru 
z siemienin lnianego, liści malwy i t. p. 


— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego: 


Dla najbiedniejszych. 
W pista bolesną rocznicę śmierci ś. p. męża mojego, skła- 
dam dla biednych rs. 1. A. K. 
Dla ubogiej panienki, utrzymującej młodsze 
rodzeństwo. 
Dnia 25-go b. m., jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
ukochanego Stefcią, składamy rs. 2. J. H. 
Dla wdowy z 7.giem dzieci. 
W dniu 26-ym lutego, jako w smutną rocznicę śmierci 4. p. 
męża mojego Józefa M., składam rs. 3. wika M, 
Na opał dia biednych. 
W wigilję imienin ś. p. Aleksandry Lenartowskiej, skła- 
damy rs. 3. Mąż z córkami, 
Na budowę kościoła na Pradze. 
W poniedziałek jako w rocznicę śmierści ś. p. Aleksandra 
K. rs. 3. 
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+ Ś. p. Kazimiera Kejm, córka nieżyjących 6.p. Jana i 
Marjanny małżonków Kejm, panua lat 18, uczennica konser- 
watorjam muzycznego, po kilkodniowej ciężkiej chorobie 
zmarła dnia 22-go lutego 1888 roku. Zbolała ciotka zaprasza 
familję i życzliwych na wyprowadzenie zwłok z Nowej Pragi 
dnia 26-g0 b. m., o godzinie 9-ej zrana, na cmentarz po- 
wązkowski. —649— 

+ Ś. p. Felicjanna z Zarembów Ślepowrońska, wdowa, 

rzeżywszy lat 86, opatrzona św. sakramentami. w dniu 25 
tego r. b. przeniosła się do wieczności. Nabożeństwo żało- 
bne oraz pochowanie zwłok odbędzie się w dniu 28 -ym b. m., 
o godzinie ff*ej zrana kościele parafjalnym we wsi Niepo- 
rencie. na które pozostali synowie i córki zapraszają znajo- 
mych i przyjaciół. 652. 

+ Śp. Pelagjn z Czabanów Osikowska, opatrzona św, 
sakramentami, dnia 24-go lutego r. b. przeniosia się do wie- 
czności, przeżywszy lat 27. W smutku pozostały mąż z dzieć- 
mi. matką oraz rodzeństwo zmarłej zapraszają krewnych, 

przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 26 

tego, to jest w niedzielę, o godzinie -ej po połudait, z do= 


KURJE£ WARSZAWSKI. —Dnia 26 lutego 1888 


„t Dnia 27-go lutegor. b., to jest w poniedziałek, jako w 
pierwszą rocznicę śmierci ś.p. Antoniego Friedleina, od- 
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie 9-ej zrana, na które pozostała żona z dziećmi za- 
prasza krewnych przyjaciół i znajomych. 2 

T Dnia 27-go lutego r. b.. to jest w poniedziałek. jako 
w dzień imienin, odbędzie się msza święta w kościele Opieki 
św. Józefa (pp. wizytek) za duszę á. p. Aleksandry Rospen- 
dowskiej, o godzinie 9-ej zrana, na którą pozostały maż 
z synami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —634 

F+ W dniu 27-ym lutego, to jest w poniedziałek, jako w dzie- 
siata bolesną rocznicę śmierci ś.p. Krystyny z Zellerów 
Miklaszewskiej, odprawione zostanie za jej duszę żałobne 
nabożeństwo, o godzinie 8-ej zrana, w kościele św. Jacka 
przy ulicy Freta, na które pozostała rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych. —638 

4 W poniedziałek, to jest dnia 27-go lutego r. b.. jako 
w rocznicę śmierci Ś. p. Jana Chryzostoma Bonin-Sławia- 
nowskiego, b. sędziego b. sądu apel. w Króles. odbędzie się 
w kościele Narodzenia Najśw, Marji Panny (no-karmeli- 
ckim) na Lesznie, wotywa żałobna, o godzinie Q-ej zrana, 
na którą pozostała córka zaprasza życzliwych. 

+ Dnia 27-g0 lutego r. b., to jest w poniedziałek, o godzi- 
nie 9-ej i pół zrana, jako w rocznicę imienin ś. p. Aleksan- 
dra Strzeleckiego, syna właścicieli majętności Grossowa, 
odbędzie się w kościele powązkowskim żalobne nabożeństwo 
na intencję zmarłego, na które pogrążona w smutkn rodzina 
zaprąsza znajomych, kolegów i krewnych ś. p. Aleksandra.-627 

T W przyszłym tygodnin, w kościele św. Kazimierza (PP. 
Sakramentek), o godzinie 10-ej zrana, odbędą się żałobne 
nabożeństwa, a mianowicie: w poniedziałek za duszę Ś. p. 
Wiktora Andrychiewicza, we wtorek za duszę Ś. p. 
Leokadji Walickiej, we środę za duszę s. p. Tadeusza 
Borzęckiego, członków arcybractwa nieustającej adora- 
cji ye, o trze Sakramentu i instytucji jałmużniczej 
na które to nabożeństwa senjor wszystkich. członków tegoż 
arcybractwa i instytucji jałmużniczej oraz rodziny, krew- 
nych i przyjaciół wymienionych zmarłych najuprzejmiej 
zaprasza. 00 

F W poniedziałek, t. j. dnia 27-go b. m., jako w rocznicę 
imienin ś. p. Fortunata Pol, odbędzie się żałobne nabo- 
żeństwo za spokój jego duszy w Kościele sw. Aleksandra, 
o godzinie £Q-ej rano, na które żona wraz z dziećmi za- 
prasza krewnych i życzliwych. —647 

T Za duszę ś. p. Leonarda Drwalewskiego, b. urzę- 
dnika banku Handlowego, odbędzie się w dniu 27-ym lute- 
go, to jest w posiedziałek, o godzinie B-ej zrana, w ko- 
ściele Opieki św. Józefa (PP. Wizytek) nabożeństwo żało- 
bne, na które koledzy z banku proszą znajomych i przyjaciół 
zmarłego. 

+ W smutną rocznicę śmierci ś. p. Felicji z Kwiatkow= 
skich Drewnowskiej, dnia 27-go lutego, to jest w po- 
niedziałek, erą się żałobne nabożeństwo w kościele 
św. Andrzeja (PP. Kanoniczek), przy placu Teatralnym, o 
godzinie ENAS rano. R —643— 

We wtorek, to jest duta 28-go lutego, jako w siódmą 
bolesną rocznicę śmierci $, p. Bolesława Zaremby i córki 
jego Kazimiery, odbędzie się nabożeństwo żałabne o go- 
dzinie 10.ej i pół zrana w kościele św. Aleksandra, na 


które żona wraz z pozostałemi dziećmi zaprasza krewnych, | 


przyjaciół i znajomych. —646— 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO», 


Petersburg 25-go lutego. (Tel. Aj. pdin.) — 
Specjalna komisja przy ministerjum finansów zapro- 
jektowała, aby uwolnić fuzyl od akcyzy. 

Petersburg 25:go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Ministerjum finansów zamierza ogłosić materjały, 
mające posłużyć do wyjaśnienia przesilenia eukro- 
wego. 

Petersburg 25.go lutego. (Tel. Aj. półn) — 
Ministerjum komunikacyj opracowywa projekta kolei 
żelaznych w okręgach nadamurskim i ussuryjskim. 

Petersburg 25-go lutego. (Tel. Aj, póln) — 
Na mocy Najwyższego rozporządzenia  postanowio- 
no wniesiony do rady państwa projekt p. ministra 
finansów o przywróceniu obiegu monety brzęczącej 
poddać pod opinję specjalnej rady pod prezydeneją 
towarzysza p. ministra finansów, złożonej z repre- 
zentatów komitetów giełdowych, a mianowicie: 
dwóch z komitetu petersburskiego, dwóch moskiew- 
skiego i po jednym z komitetów: kijowskiego, ode- 
skiego, warszawskiego, charkowskiego i ryskiego 
ze współudziałem zarządzającego bankiem państwa 
i dyrektora specjalnej kancelarji kredytowej. 

Petersburg 25-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Journal de St.-Petersbourg, 4 powodu poruszonej przez 
Birż, wed. pogłoski o zamiarze przywrócenia obie- 
gu monety metalicznej oświadcza, iż wiadomość ta 
nie ma tego znaczenia, jakie mu nadały Birż. wied., 
które nie mają żadnych stosunków z ministerjum 
finansów i poczerpnęły powyższą wiadomość ze 
Źródła, nie zasługującego na szczególne zaufanie. 
Chociażby już z faktu, iż projekt poddany będzie 
pod narady specjalnej komisji z udziałem reprezen- 
tantów komitetów giełdowych i że komisja ta zbie- 
rze się w d. Ż9-ym marca, widać, iż chodzi tu nie 
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\ o sprawę pospieszną i że uda się niewątpliwie po- 
godzić wszystkie zainterosowane strony. 

Arbit 25-g0 lutego, (Tel. Ajencji półn.) — Jat- 
mark, jaki się tutaj obeenie odbywa, odznacza się 
niepamiętnem od lat dziesięsiu ożywieniem. Pra- 
wie wszystkie towary sprzedawane są po cenach 
| wysokich. Jarmark rozpoczął się w początkach lu- 
| tego. Z powodu znacznego popytu na towary ruskie 
| do Chin, Azji środkowej i Syberji wyroby przemy- 
i 
| 


| słowe znajdowały licznych nabywców. Szezegól- 

niejsze powodzenie miały towary azjatyckie i chiń- 
skie. Ceny wyrobów rękodzielniczych były wyższe 
| o 20°% od zeszłorocznych. Handel towarami galan- 
į teryjnemi, korzennemi i szklanemi idzie dobrze; 
| ceny powyższych towarów są o 10% wyższe od ze 
| szłorocznych. Handel obuwiem jest również ożywie- 
| ny, przyczem ceny dają nieco wyższe, niż w roką 
zeszłym. Na żelazo popyt jest duży; ceny zeszło- 
roczne. Towary syberyjskie znajdują licznych kup 
ców, szczególniej sprzedają wiele futer, włosia i 
szezeciny. Popielię przywieziono przeszło 3 miljony 
skór, ciemnych popielie o połowę mniej, niż w roku 
zeszłym. Skóry popielic sprzedano prawie wszyst- 
kie, ciemne gatunki do 37 kop., jaśniejsze od 
17--25 kop. za sztukę. Ceny wysokie dawano za 
skóry: niedźwiedzie od 35—50 rs., lisie i wilcze po 
7 rs. za sztukę, koty syberyjskie 45 kop. Skóry jar 
łowicze sprzedawano do rs. 5 kop. 60, końskie przy 
znacznym popycie do 3 rs. 40.kop., owcze russkie 
88 kop., wyprawiane kirgiskie 70 kop., krowie mae 
sło 8 rs. pud, wosk z małym popytem do 21 rs, 
miód 5 rs. pud. Herbaty zwieziono do 51,000 pude- 
łek; herbaty bajchtowej 18,000 pudełek, w cegieł- 
kach 800 pudełek. Herbata w tafelkach spóźniła 
się. Ceny o 10 rs. wyższe na pudełku, niż w roku 
zeszłym. Zbyt dobry. Popyt na cukier słaby. Ce 
na 6 rs. 30 kop. za pud. Dokonano znacznych sprze= 
daży pszenicy syberyjskiej do młynów około 244 
miljonów pudów, w cenie od 80 do 90 kop. za pud. 

Poznań zb:go lutego. (Tel. pryw. K. W. — 
Wiadomości kilku gazet galicyjskich, jakoby z Po-. 
znania wybierała się do Rzymu deputacja, jest myle 
ną. Wyjedzie tam, co prawda, kilku księży z W. 
Ks. P., lecz przyłączą się oni do pielgrzymki gali- 
cyjskiej. Swiętopietrze prześle ks, arcybiskup Diin- 
der za pośrednictwem poczty, jak to uczynił dre 
Leon Redner, biskup chełmiński, 

Poznuń 25-50 lutego. (Tel pryw. Kur. W.) — 
Nowy ciężar podatkowy spadnie znowu na Poznań, 
Wskutek innego podziału kosztów administracji .po= 
licyjnej w miastach piuskich, mających administra- 
cje królewskie, do których należy także Pozuań, 
będzie on musiał płacić rocznie 80,000 marek wig- 
cej, niż dotąd, na utrzymanie policji, 

Poznań 25-g0 lutego. (Tel pryw, Kur. W.)— 
Petycja, właścicieli większej własności ziemskiej 
we wschodnich częściach monarchji pruskiej, wnie- 
siona do sejmu pruskiego w sprawie obniżenia ta 
ryf kolejowych na zboże, nie została uwzględniona. 
Szło tu o transporty zboża od granicy russkiej do 
prowineyj nadreńskich. 

Lwów 25-go lutego, (Tel. pryw. Ke W.) — 
Nowa zamieć śnieżna. Ruch przerwany na kolejach 
Rawa-Sokal, Lwów-Brody-Podwołoczyska, Lwów- 
Stryj, Lwów-Bełżee, Stanisławów-Husiatyn, jak ró- 
wnież na kołomyjskich kolejach lokalnych. Pociąg 
pośpieszny kolei Karola-Ludwika wykoleił się na 
stacji Rodatycze. Wypadku żadnego nie było. 

Berlin 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur W.) — 
| Kursa wartości russkich, szczególniej banknotów, 

wskutek sprzedaży na rachunek russki spadły; 
akcje banku russkiego dla handlu zewnętrznego są 
w zaofiarowaniu. Po zamknięciu obrad tendencja 
lepsza, banknoty podniosły się na 167.50. Chęć do 
kupna większa. (4j. półn.) 


z 


Kerlin 25-go lutego. (Tel. pryw. k. Warsz.)— 


Po ogłoszeniu premji na giełdzie dzisiejszej okazał 
się brak sztuk mieszanych pożyczek russkich w 
funtach szterlingach, skutkiem czego musiano pla- 

| cić dosyć wysokie deporty, (47. poin.) 
Herlin- 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) = 
Do rady związkowej wniesiony zostanie wkrótce. 


| 


d 
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projekt ustawy, nakładający obowiązek zapisywa- 
nia do ksiąg rządowych każdej tranzakcji pienię- 
żnej, gdyż inaczej nie będzie uważaną przez sądy 
za legalną i ważną. Ustawa zwróconą jest prze- 
ciw lichwiarzom wiejskim. 

Berlin 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Nationalzeitung donosi z Sofji: Książę koburski w 
razie podjęcia przez mocarstwa kroku zbiorowego, 
celem orzeczenia nielegalności jego rządów, złoży 
wprawdzie, zgodnie z żądaniem ich, koronę, lecz 
pozostanie w Bułgarji i będzie wyczekiwał tam na 
rezultat nowego wyboru, który z pewnością na jego 
korzyść wypadnie. 

Berlin 25-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz konferował dziś po południu długo z ks. Bis- 
markiem. 

Berlin 25-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Dzisiejszy Reichsanzeżger donosi z San Remo: Noe 
dzisiejsza przyniosła choremu kilkogodzinny, po- 
krzepiający sen. Z powodu, że kaszel, połączony 
z krwawemi wydzielinami, nie ustaje, zawezwano, 
za zezwoleniem następcy tronu, profesora Kussmau- 
la ze Strasburga na konsultację. 

San Remo 25-g0 lutego. (Tel. pr. kur. W.) — 
Następca tronu ukazał się dzisiaj przed południem 
na balkonie w uniformie i przebywał tam przez 
kilka godzin. 

Kopenhaga 25-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Na wszystkich kolejach duńskich ruch przerwany 
z powoda ogromnych zamieci śnieżnych. 

Brukselła 25-go lutego. (Tel. zryw. K. W.) — 
Nord powiada: Zbiorowa deklaracja mocarstw wy- 
starczy, aby nakłonić sułtana do przedsięwzięcia 
kroków egzekucyjnych przeciw księciu Ferdynan- 
dowi. Deklaracja stworzy podstawę do dalszych ro- 
kowań. W. Porta zgodzi się zapewne ogłosić księcia 
koburskiego uzurpatorem, jeżeli wszystkie mocar- 
stwa szczerze tego od niej zażądają. O przymusie 
materjalnym niema mowy. Egzekucja praktyczna 
okazałaby się zbyteczną nawet wtedy, gdyby W. 
Porta okazała do niej gotowość, Po ogłoszeniu nie- 
legalności tronu księcia Ferdynanda porządek dzi- 
siejszy w Bułgarji runie. Obawy niektórych mo- 
carstw, że po obaleniu uzurpatora wybuchłaby w 
Bułgarji anarchja, są kombinacją przedwczesną. 
Im dłużej mocarstwa ociągać się będą z przyjęciem 
propozycyj gabinetu russkiego, tembardziej ujawni 
się krytyczny charakter sytuacji. 

Londyn 25-g0 lutego. (Tel. pryw. kur. W)— 
Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin przy obra- 
dach nad reformą regulaminu po k ilkogodzinnych 
rozprawach przyjęto pierwszy artykuł z kilkoma 
przez rząd zatwierdzonemi zmianami. Artykuł 
orzeka, że posiedzenia w poniedziałek, wtorek i 
czwartek powinny zaczynać się najpóźniej o godz. 
3-ej z południa, a kończyć najpóźniej o godz. 1.ej 
po północy. 

Rzym ?25-go lutego. ( Tel. pryw. kur. W) — 
Według informacyj z Massawy, negus abisyński 
ma zamiar abdykować. 

itzym  25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na konsystorzu przed świętami Wielkanoenemi o. 
trzymają kapelusz kardynalski: patrjarcha ormjań. 
ski Azarian, tudzież arcybiskupi paryski i koloński. 

„Sofja 25-go lutego. (Tel. pryw. K. „A PAS 
Rząd zaczął wypłacać bony z czasów wojny serb- 
skiej; tego roku wypłacić ma 2'/, milj. 

Sofja %-go luiego. (Tel. pryw. K W.) — 
W Kuniażewie, Gabrowej, Filipopolu, Kaloferze i 
Eski Zagra wybuchły zaburzenia pomiędzy ucznia - 
mi gimnazjalnymi, utyskującymi na przeciążenie 
naukami. Rząd zamknął gimnazjum w Gabrowej i 
odebrał stypendja. W Filipopolu wydalono 40-tu 
przywódzców młodzieży. 


aa o 


TELEGRAMY HANDLOWE 
Berlin 25 go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 


Giełda dzisiejsza była prawie bezez i nader i 53 > 
: at myang | wie ułożyć 10 wyrazów tak, żeby pierwsza litera pierwsza 


słabo usposobioną. Wartości russkie ofiarowano 
znowu bardzo natarczywie, skutkiem czego kursa 
ich uległy dalszej zniżce. Ruble w tranzakcjach 
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natychmiastowych straciły 60 fen., w końcomiesię- | 
cznych 75 fen. Weksle na Warszawę gorzej o 80| 
fen, krótki Petersburg o 50 fən., długi zaś o 30 
fen.. Pożyczka wschodnia spadła o 10 kop., listy 
zastawne o 30 kop., listy likwidacyjne natomiast 
pozostały na poziomie wczorajszego kursu. Listy 
zastawne russkie i pożyczki premjowe russkie I em. 
notowano niżej, kupony celne i premjówki II em. 
wyżej. Akcje kol. żel. warszawsko - wiedeńskiej 
obniżyły się o */,%/,, a kredytówki austrjackie po- 
dniosły się o 1/,%. Dyskonto prywatne bez zmiany. 
Żyto tańsze o 50 fen. w towarze gotowym i o 25fen. 
w dostawowym, 
„Berlin 25 -xn lutego (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban rus. w tr. nat. 167,60 |Akcjed.ż.war.-wied. 130 40 
Weksle nn Warszawę 167,20 |Akcje kredytowe 139.20 
Wek.na Peters. krótk. 16680 | Wekslena Lon.krót. 20.38 
Wek.na Petersb. diag. 165.60 K „ dtug. 20.285] 
il. ban. rusk. na dost. 167,25 |Żyto wtow. gotow. 118.75 


Wschodnia poź. [I em. 5010 y Ha 
Listy zast. Sai I-ej 50.70 Żyto na wiosnę 


Kursa z å, 24-g0 lutego: 16820, 168.—, 167.30, 165.90 
168.—, 60.20, 51—, 131.20, 139 —, 11925, 123.— Í 


Ceny zboża z dnin 24-go lutego 1838-00 r., nn stneji 
„Praga” kolei żelaznej warszawsko-terespolskiej,„— Pszenica 
wyborowa 105—109, średnia 100—104, ordynaryjna 
yto wybor. 61—62, średnie ———, ordynaryjne ———. 
Jęczmień wyborowy ———-, średni ———, ordynaryjny ———. 
Owies wyborowy 68—73, średni 60—67, ordynaryjny 54—57. 
Groch . Gryka ———, ———, Kasza jaglana wybo- 


rowa y 
B. Werner et Comp 


, średnia ———, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


— 


Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 24-go lutego. 
Pszenica krajowa w stosunku do dnia wczorajszego miała 
cokolwiek łatwiejszy odbyt, natomiast usposobienie dla psze- 
nicy transito słabsze i ceny zmienione na korzyść kupują- 
cych. Za polską tr. płacono 117—8 i 118—9 t. 92 m., wysoko- 
pstrą 129—30 f. 130 marek za tonnę; na kwiecień-maj 126 
i pół m., cena regulacyjna tr. 122 m. Żyto krajowe i transito 
przy małem zaofiarowaniu bez zmiany, russkie tr. 121 f. 70 
m., na kwiecień-maj tr. 72 i pół marki za tonnę, cena regu- 
lacyjna 78. Jęczmień. polski tr. 105—6 f. 76 m., 112—3i 113 f. 
86 m. Groch połski tr. średni 87—89 m., na paszę 81 do 8+ m. 
za tonnę. Koniczyna biała wyborowa 36 m., czerwona wybo- 
rowa 32, 35, 38 m. za 50 kilogramów. 
Cukier. W ubiegłym tygodniu odbyt na cukier tak w ra- 
finadzie, jak w mączce wzmógł się znacznie, skutkiem czego 
obudziła się chęć do kupna i sprzedano kilka większych par- 
tyj rafinady po cenach dawniejszych z dłuższym terminem 
odbioru. Słyszeliśmy o sprzedaży kilkuset beczek rafinady 
Konstancja po 2.95 kop., jak również o znacznej partji Wa- 
lentynowa i Ostrowa po 3.00, na loco sprzedawano w poje-* 
dynczych beczkach lub małych partyjkach: Hermanów po 
rs. 3.00, Oryszew i Leonów po rs. 2.97 i pół, inne marki pol- 
skie po 2.95. Kostki w beczkach i skrzyniach od 2.87 i pół do 
2.90, a nawet 2.92 i pół zależnie od marki. Marki russkie gru- 
bokrystaliczne od 2.95 do 3.00. W mączce nastąpiła mała 
zwyżka skutkiem silnego zapotrzebowania do Rosji i ekspor- 
tu zagranicę. Płacono więc za wagony z początku tygodnia 
2.65, a w końcu 2.67 i pół, za pojedyncze worki 2.70. Słysze- 
liep hę sprzedaży kilkunastu tysięcy pudów kryształu 
o 2.70. 
- Skóry wołowe na targu praskim bez zmiany. Skórki cie» 
lęce warszawskie również bez zmiany rs, 2.50 do rs, 3.60 za 
parę, prowincjonalne od rs. 10.50 do rs. 13.25 za dacher czyli 
10 sztuk. Skóry końskie od rs. 4 do 5.50 za sztukę. a 
Len. W Rydze ceny zwyżkowe utrzymały się bez zmiany. 
Dowozy ciągle nie wielkie, dostawiono 15,180 pudów. 
Konopie bez obrotów przy mocnem usposobieniu sprze- 
dających; dowozy wyniosły 6,450 pudów. 


ODPOWIEDZI REDAKGJL 


— Panu Główczyńskiemu.— Odbyło się w d. 1-ym b. m., ta- 
belkę daliśmy w d. 11-ym b. m. w M wieczoraym. 

— Panu J. B., stałemu prenumeratorowi, —Welocypedy dwu- 
kołowe (bicykle) służą doskonale do bardzo dalekich wycie- 
czek nawet w krajach górzystych. Okolice, o których sz. 
pan wspomina, były już an bieyklach zwiedzane przez nie- 
których członków warszawskiego Towarzystwa cyklistów, 
które równie, jak towarzystwa zagraniczne, prowadzi ścisłą 
kontrolę podróży, wraz ze szczegółowym opisem dróg odby- 
tych. Angielski Cyclist's Touring Club wydaje corocznie 
w 3-ch tomach odpowiedni przewodnik po drogach p.t. „Con- 
tinental Road Book”, obejmujący Auglję, Austrję, Belgję, Da- 
nję, Holandję, Włochy, Serbję, Turcję. Szwecję, Norwegję. 
Szwajearję it. d.; Królestwo Polskie bydzie w nim uwzglę- 
dnione od r. p.: nad opisem praenje Edw. hr. Chrapowieki. 
Wycieczki na znaczniejsze ofległości zależą od sił i wprawy 
Jeźdźca; toż sanio da się powiedzieć o wyjeżdżanin na górę; 
dobry cykiista, jadąc z góry, nie wypuszeza bicykla na całą 
szybkość; do zwalniania biegu służy odpowiednio urządzony 
hamulec. Bliższych objaśnień udzieli Tow. cyklistów, róg 
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Znaczenie wyrazów: `; 

1) Rzeka w Europie. — 2) Rzeka w Afryce. — 3) Miasto 

| w Grecji—Miasteezko w Apulji.—5) Jedna z wysp kanaryj= 

skich.—6) Rzeka w Enropie.—7) Miasteczko w wileńskiem. 

8) Starożytny kraj w Europie.—9) Dopływ Tybru.—Przylą- 
dek w Macedonji. 


| Rozwiązanie arytmogryfu, umieszczonego w nr 54. 


Na złodzieju czapka gore. 

Syty głodnemu nie wierzy. 
1) NieszporY. Dobre rozwiązanie pierwsi nađi- 
2) AjdukiewicZ. słali: panie: F. Flisińska, A. Lada- 
n ZanzibaR, chowska. Julja S., C. Górska, W. Bi- 
4) ŁużyczaniE. tram, R. Żółkiewicz, D. Borchart, A. 
5) Orzechowski. Czyżewska, M. Brastowi...., R. Rotmil, 
6) Dopty W. C. Kamirńska, M. Liwska, H. Dawid, 
T) ZąbkowiekK. M: Paszkowska, M. Jankowska, Hele- 


8) IdzI. na F., M. J. Kante, M. Towiańska, Q- 
9) EkraN, lesia M., A. Gesuntheit, L. Lilienthal, 
10) JukjU. F. Kornblum, E. Posławska, Lola Ko. 
11) UIM. uczennica pensji pani F., E. Janczew- 


12) ConelavE. 
13) ZaN. 

14) AlfreD, 
15) PizzarO., 
16) KwirynaŁ. 
17) ArcheoloG. 
18) GranatY. 
19) OseT. 


ska; do współki pp.: Lucjan i Stani- 
sława, W. Gantz i H. Rabinowicz, J. i 
M. Vacqueret, Józef Karwowski i sp., 
B. Bohm i L. Gantz, S. G. i M. Schon- 
man, Mania, Hela i Tadeusz, E. Kap. 
i St. Wyk.. M. Radwan i J. Furnhelm, 
H.i Z. Hoppenfeld, Z. i M. Morawscy, 
P. Chojka i J. Uzdowski, Z. i M. Mul- 
20) RakoczY. tanowskie, K. Benduska i W. Żułtow- 

21) Epaminondas. | ska, L. Nowierski i Z. Czaplicki, Wi- 
cuś i Bajla, Ogańczyk i K. Zieliński, M. Gantz 1 M. Boehm, 
P.i Landau, Korngold i Cezarja G., A. Silbernstein i M. 
Kalkstein, Z. i L. Gantz, Stanisław i Zofja B.; panowie: E 
Smerd, J. H. Blaufeld, E. Miński, M. Stückgold, H. Wert- 
man, K. Grabowski, C. Chrzanowski, W. Kazet, L. Bielak, 
Mysikrół, Pikawka, S. Gustawski, K. Slimant, H. Lifszyc, H. 
Kulewski, P. Wopiek, H. Sipowiez, J. Szlifersztejn, 8. Wil- 
czek, Zeliger, Górszczak, J. Fleck, W. Jędrzejewski, K. Ł., 
L. Piirschel, A. Święcik, J. Kołaczkiewicz, S. Teitelbaum, Į. 
Józefowicz, J. Krasuski, L. Fürstenfeld, M. Krakowski, L. 
Włoch, Kolega Karol, R. Mfincheimer, S. Pitzele, K. Wilez= 
kowski, O. Ciapntkiewicz, W. Kuczkowski, L. Marski, E. 
Marchasson, E. Heymann, J. Silbermann, B. AT RT Bro- 
nisław i Witr. kasz.; z prowińcji pierwsi nadesłali: E. Do- 
brzyńska z Kowala, J.i M. Rakowsey z Sosnowie, Wacław 
P. z Czerska, i T. Benduski z Hermanowa. , 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Panu Kazimierzowi Grab.—W nadesłanem zadanin roz- 
wiązanie jest niedokładne, brak w nim bowiem jednego 
wiersza. 

— Panu J. Jam=—Arytmogryf nie będzie umieszczony. 

— Panu T. Wolffowi z Dąbrowy górniczej.— Qdpowiedź na 
pytanie postawione przy nadesłanem rozwiązaniu, znajdzie 
pan na innem zaiejsen. 

— Fanom Piotrowi Choj. i J. Uzd. — Wyrażona w liście 
wątpliwość zbyteczna. Dopływ jest, niestety! „ujściem 
rzeki”. 

— Panu Wit. Łasz.—Przyrzekliśmy i dotrzymami, ale ter- 
minu oznaczyć nie nozżemz. 

— Pani Helenie F.—Oprócz wymienionych, żadne inne roz- 
wiązania zadania konikowego rąk naszych nie doszły. 

— Panu W. Kuczk.—Obie prace sz. pana dobrze są opraco- 
wane, lecz tematu. na jakich są osnnute. nie kwalifikuje się 
do druku. 

— Panu Zdzisławowi Jar. — Logogryf literowy będzie u- 
mieszczmity. 

anu S. W.=Zadnnie literowe nie będzie drukowane. 
— Panu Stanisławowi F. z Nalewek,—Prosimy o nadesłanie 
rozwiazania; inaczej bowiem o wartości zadania sądzić nie 
możemy. a 
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_Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty 


POCIĄGE 


Warszawsko- Wiedeńska: 
Pospieszny 3 klasy . 
Osobowy klasy e ,. „ » » s» o 
Us3obowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się z 
%oleją łódzką.) 
Kurjzrskt 2 klasy 
W.arszaws:0-Bydgoska: 


s: AŻ AAA . 


... © a. >» © 


mln; wiecz. 


Kurjerski 2 klasy ...... . .| 3/15popoŁ| 220po poł. 
Osobowy 3 klasy > . . . „ « . . «| 7| drano | 935wiecz. 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6 80wiecz, | 8 35rano 


W .arszawsko-Terespolska: | 


Osobowy 3 klasy . +» +» |[10/—rano 
Pocztowy 8klasy , „ . . « « . .| 8/50po poł. 
'|owarowo-osobowy 3 klasy. . . . j10—wiecz. 
VW arszawsko-Petersburska: | 


Szcz 
49po poł. 
8,13rauo 


Marszałkowskiej i Sulini i 5 Focztowy 3 klasy o e e e « A ILOA 7! 3wieez 
moko a kowski i Koszykownj, gdzie Za ogölng aumo dore. | Osobowy Śklasy. > <: | . |lleówiecz | 6| Śrano 
lekeyj. A ? k Naawisiańska do Kowla: | , | 
m w POCZEÓWY w. ka 4,0 660 o +. «| /8I2B 2/10 po poł 
Osobowy: . . . ZWOREK WWAN Mano * 10) Owiecz. 
LOGOGRYF JEOGRAFICZNY. (Powyższe pociągi łączą się z 
E SiE koleją dąbrowską.) 
żył Józef è lańska do Wł x 
k Z attgpającysh alab: aipe Eys i dno «so RÓB KŻ . T . ppe por, iwir 
an—-li—lja—na—ni —ny—rew— ris — ro — ta —thos—war— | Osobowy . . se e saon "e 


litera 


rys pierwszego wyrazu, druga drugiego, 3ecia 3-go, 4-ta 


CJ) 5-80; piąta 6-80, 4-ta 7-go, 3=cia 8-90, 2-0 9-90, 
-go, utworzyły nazwy miasta na Litwie i rzeki 
nad którą ono stoi. sá : 


on OAZA A ZZ JAZZ Z ZZ Z NA 


Obwodowa z kolei pet 


wa z kolei Terespolsk. j 
Osobowy « « * « « * » * « » + a 2:10 po poł. 
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KÜRJER WARSZAWBKI.-—Dnia 26 lutego 1888 re ` 


" POŻYWNE A NIE NARKOTYCZNE. 


Jedyny. zdrowy i pożywny napój, bez żądnych składo- 
wych części narkotycznych, można otrzymać z naparzanią 
Łupinek HKakaowych. Szczególnie osobom słabym na 
piersi, w podesziym Wieku, rekonwalescentóm, karmiącym 
matkom i dzieciom, łupinki z kakao sa przez pp. lekarzy 
zalecane ua Świadania i wieczerzę, zamiast kawy lub her- 


bity. 


„Hurtowa i detaliczna sprzedaż Łupinek Kakaowych 
(Faut kop. ZOZ opisem przyrządzęnia), w głównym skła- 
dzię fabryki czekolady, pierników i świer woskowych JA- 


NA WRÓBLEWSKIEGO w WARSZAWIE, przy 


uiey Kapitulnej M 8. 


stawięnia. Początek 1-go o godz. 4-ej 


na którę każda dorosła osoba wprowadza jędno 
dziecko bezpłatnie. Początek 2-go przedstawienia o 


godz. 8-ej wieczór. 


| a 


— midsprowicz, lekarz-dentysta, Erywań- 
Piembowanie, zęby 


ska 10. Specjalność: 
setufitewe (boz podniebienia). 


596 Dr GW, Sztemiarth powrócił do War- 
szawy. Marszałkowska 112. Przyjmuje od 4—0-ej. 


Cyrk Alberta Schumana, 


Dziś, w niedzielę, 26-g0 lutego, 2 Wielkie przed- 


Broszki 
Ołówki 


(208) 


po południu, 


| 
Breloki 
| 


(205) 


w 


Cpe 


| 
| 
| 
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Z entuzjastycznym sukcesem 
przez Panią BARBI wykonany 
śpiew 
U 


POGEGNANIE ARABKT 


(Adieux de l'hotesse Arabe) 
Bizeta, 
wyszedł nakładem Składu Nut 


F. HOSIGKA 

i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych. 

na kop. 


PZ 


WE KASZLAJ. 


EJ Eksirakt słodowy Miodowo-Zielisty 3 
i kśGarmelki ią 


JL. H. PIETSCH & Comp.| 


w Wrocławiu. 
Dr. med. Kerman Klenke, czło- ĘĄ 
nek Królewsko- Pruskiej Akademji £ 
Nauk w Erfurcie ete., w dziele swem $ 
„Słownik domowy o zdrowiu”, część % 
II, str. ©4 i 75 wyraża się: 2 
Prawdziwy ekstrakt słodowy jest $$ 
środkiem pożywnym i wzmacniającym, $$ 
służy jako pokarm w skrofułach, osła- $ 
bienin ogólnem, rekonwalescencji po $ 
chorobach osłabiających. Ekstrakt ja- | 
ko łatwo strawny może być używany $$ 
lal z pożytkiem jako pożywienie przy Š 
jj osłabieniu żołądka lub innych organów gą 
U trawienia. 
i Jest środkiem dyetycznym przy po- ER 


K burgu u W. Auricha, o 
dj 4; w Warszawie u L. Spiessa. M 
©) i Syna, Plac Teatralny, obok kościoła. $$ 
[5 PP. Kanoniczek, 46R i 


e 


4 LOMBARD 
a przy ul. Królewskiej. Nr 30. 


dzie wydawał zaliezki na złoto 200/, 8 


ć i na srebro 10°/ wyżej niż w innych ję 
LĄ Lombardach. 348R [$ 


SW | ÅSE rN W És AES A 5 ASA ? 
A + MFA 


Ubiory Trumny 
1 metalowe 
Kapelusze i 
żałobne. drewniane, 


Cennik Pogrzebów 


„Warszawskiego przedsiębiorstwa 
pogrzebowego” 


ZD. FIJALKOWSKIEGO, 


Senatorska X 32, wprost kościoła. 
Filja, Krakowskie-Przedmieście \ 1, 
WIPO Kopernika. zj i 
ompie ogrzeb naj- 
25 TS. DARAY eds dorostyeh. 
Trumna półmetalowa, karawan jednokonny, 
lub kareta, pokładne, obsługą duchowna, 
kaplica, podzwonne, ogłoszenie, odniesienie 
zwłok, prowizja przedsiębiorstwa. 
50 TS kompłetny pogrzeb wy- 
? kwininiejszy. dła dzieci i do- 
rosłych. Trumna półmetalowa ozdobna, ka- 
rawan dwukonny z żałobnikami, wybór 
miejsca, ksiądz, kaplica. podzwonne, ogłosze- 
nie, odniesienie zwłok, prowizja przedsięb. 
kompletny pogrzeb śre- 
150 rs. dild bogoćr. 

Trumna metalowa z przyborami, karawan 
4-konny z żałobnikami i latarniami, grób na 
„starym cmentarzu”, kaplica i światło. nabo- 
żeństwo, trzech księży, krzyżowy, podzwon- 
ne, klepsydry, ogłoszenie, odniesienie zwłok, 
prowizja przedsiębiorstwa. 


300 FS. winy EE 


Trumna metalowa bogata z przyborami, 
karawan 4-ro konny ozdobny z Żałobnika- 
mi i latarniami, nabożeństwo, 5 księży, ka- 
plica ze światłem, kwiaty, śpiewy, kiepsy- 
dry, ogłoszenia, grób na „starym cmenta= 
rzu”, odniesienie zwłok, prowizja przedsięb. 
675 rs korapietny pogrzeb b 

+ wystawny. Sarkofag me- 
talowy, bogaty z przyborami lutowa- 
niem i odniesieniem.--Karawan kl. I z 8 la- 
tarniami, miejsce dziedziczne na „starym 
cmentarzu”. lub katakomby na rok.—Wy- 
stawienie w kościele górnyra lub kir, ka- 
tafalk, światłą i szwajcar w mieszkaniu, 
kwiaty, Śpiewy, klepsydry wielkie i zapro- 
szenia, 7 księży, 3 msze, jedna z asystą, 4 
ogłoszenia, akt zejścia, 2 wieńce z szarfami, 
mary, 3 karety i prowizja przedsiębiorstwą. 

Ceny 4 klas odnoszą się do wszyst= 
kich kościołów z wyjątkiem parafji S-go 
Aleksandra i stanowią najniższą cevę. 

UWAGA. Pogrzeby prawosławne 

i ewangelickie, podług umowy.  30R 


CUKIERNIA 


w jednem z większych miast w Galicji 


jest do sprzedania, 
Zgłoszenia pod literami J. Z. w No- 
wym-Sączu w Galicji. 342r 


PIOTR ŚLIŻYŃSKI 
udziela lekeyj tańców salo- ři 
nowych u siebie w domu, teg 
najkrótszym, wyucza w 20-tū 


sposobem a 8 À 
lekcjach 6-ciu tańców z p rsbuiejszych: 


Krakowskie:Przedm. M 73 246 


© EB EEE NE RA EE | 
Bransolety. 


Flakony do 
Bonbonierki "**"" 
| Papierośnice. 
Sy HE EC EB ERB_NA EE 
nowy asortyment, 


poleca magazyn jubilerski 


Mi. MANKIELE VIGAN 


machu Teatru pod filarami. 
7) WW szelkie wyroby platerowane J. 
Frageta sprzedają się detalicznie po cenach fa- 
brycznych Marszałkowska 142, (za placem Zielonym). 
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— Merbatę firmy 0. A. iśoreszczenko. 
w Moskwie, w cenie od rs. 1.56 do rs. 3 za funt, pos: 
leca £,W. Łapiński, Królewska 49, Stale ku~. 
pującym ustępuje odpowiedni rabat. 


Ne 87 


(127) 


a a Z r m ma 


E 


KOMITET 


Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskiego 


perfum 


(651) 


do na 


; Dla kasziącyca i ostabionych 
i Magrodzene na Warszawskiej Wy- 
j stawie Ziygienicznej listem po- 
h chwalnym i medalem na Wystawie $ 
„ krakowskiej analizowane, uznane if 
| koncessjonowane przez Radę Lekarska 


Ekstrakt i Karmelki 
Miodowo-Ziotowo-Stodowe, 


FABRYKI 


w Warszawie, ul. Zgoda M 6. 
i Sprzedaż w aptekach i składach a- Ď 
| ptecznych w Warszawie, Królestwie % 
j i Cesarstwie, 50%, tańsze od zagra- | 
j nicznych. Flaszka ekstraktu kop. 75, | 
jj paczka karmelków kop. £$5. ŚR 


KROBI PADŁA W GUY Z 


Fine Serwisy stole 


na 15 osób, 


z najlepszej porcelany krajowej, ozdobnie 
malowane, na żądanie z monogramami lub 


herbami, składające się ze £25 przedmio- | 


tów w cenie od rs. 59.—Serwisy też samme 
z dodaniem 86 przedmiotów ze szkła 
krysztaiowego po rs, 60.—-Serwisy do ka- 
wy i do herbaty na 42 osób w kwiaty ma- 
lowane. zawierające 30 przedraiotów po 
rs. 1£6.—Serwisy do herbaty z16 przedmio- 
tów od rs, 6—Gnrnitnry do mycia kolo- 
rowanę 0d rs, 3 i pół. Doniczki do kwia 
tów, pęknie malowane ro rs. 2 za parę, 
oraz wszeiką porcelanę maiowaną po cenach 
tak zadziwiająco niskich. sprzeduje wyłą- 
cznie skład i malnrnia porcelany, skła 
i fajansu 


„RYSZARDA FJAŁKOWSKIEGO, 


Krakowskio-Przedmiaście Ń 2, wprost 
Kopernika, w lokalu prywatnym. 317R 


— 


NK MM 


55, Pożyczka Premjowa z 1860 r. 


Assekurację od amortyzacji przyjmuje 


PIa B< «p 


— Do Ostendy.—Ren 


Senatorska 26) i we wszystkich księgarniach. R251 


(niezem nie ustępujący w dobroci angielskiemu) i 


firmy BERTELS 4 PYCHLAU. 


Dostać można w Miąndłach Win, Restauracjach i znaczniejszych 
Składach Wódek. é 


Główny i wyłączny Skład Porteru Itygskiego, E 
Piwa Bielawskiego i Badońskiego, 
MIE fBapeligpww za (Wn Be 


ewskięgo, 
czeniu z zabawą dla dzieci wprowadzonych 
Członków Towarzystwą, 


ma zaszczyt zawiadomić niniejszem, że w d. 26- 

b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 4-ej po połu- 
dniu, będzie miała miejsce w lokalu Towarzystwą 
pod przewodnictwem dyrektora gimnastyki, p. Sta« 


pisławą Maj 


zbiorowa gimnastyka w połą- 
1484 


7} 


EP. SUD. 


KANTOR WEKSLU 


—— 


i Aski już są po dawnemm 
T Wieden, 


Kadryl (L. Lewandowski) kop. 40 


Galop (K, Rożalski) . , . „ 20 
Wale (C. Bucalosi) . . . „ 50 
Śpiew Yum=Yum , . ,„ 30 
Romans Ko-ko . . . „ 30 


Kostrzewski. 
WYSZŁO Z DRUKU DZIEŁO: 


Badania z Historjozolji 


Część [-sza 
Prawo rządzące dziejami ludzkości 
z 2-ma tab. rysunków 
przez 293r : 
Tadeusza Chrzanowskiego. 


Cena rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 30 
Sklad główny w księgarni 


Najpierwszy i Warszawie 
Magazyn Żałobny 
i takład Pogrzebowy - 


J. PełczpiSKIEd, 


Nowy-Świat 50. 
Sprzedaje najtaniej Trumny metalowe dla 
dorosłych od rs. 25, drewniane imitujące 
zupełnie pierwsze co do wykończenia i ozdób, 
Ubranix pośmiertne gotowe, żałoby, Kape- 
lnsze, Welony.—Załatwia całkowite pogrzee 
by najdokładniej od rs. 20.—Dopełnia eks- 
lmmacji i przewożenia zwłok w kraju, Ce- 


sarstwie i z zagranicy, r 1 


is, 10- nagrody, 


za odprowadzenie psa, który przed kil 
koma dniami zaginął z dóoma-na ulicg 
Danialewiczowską NM 8, mieszkania 5.— 
Pes, ponter duży, biały, połowa pyską i 
łba kasztinowata, podgardle dnże, u zadnieł 
nóg ostrogi, wabi się „Romir'”. 
Nieprawne przechowywanie psa będzł 
sądownie dochodzone, 3228 


| Oz = 


. 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 26 z 1888 Te 


EAA BIK A LEŃ 


DAA 


T 


SACI 


300 RAZY SŁODSZA OD CUKRU, 


Patent na wszystkie kraje jedynej taprgii Eahnlberz, List & C 


dla Aptekarzy, Fabrykantów likierów, piwa, cukierków etc. 


Reprezentant eW M NA HE HE ELA JW NB. ; 
Pitéjard. ad r i 5 


849R, 
r ź Aant 08 WaliSwów dB 


BRACIA LESSER 


MB y mm a rrsis a A SE, | 
POLECAJĄ 


w wielkim wyborze wyroby: 


Bronzowe, Perfumy i Mydła, ę 
Skórzane, Parasole i Laski, 
Stalowe, Bicze, 

również: Przybory 
Szczotki, podroze 


SZPRYCOWANIE MATICO | 


PP. GRIMAULT i K. Aptekarzy w "erę 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Malico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- 
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najnpor- 
czywsze rżeżączki,” 

w m m 8 SE md > w z a 


"Najwyżej ; sw śrÓżbnó 
AKCYJNE TOWARZYSTWO 


KITU WYOKIAJ DYSTYLAGI, 


Likierów, Rumów, Koniaków i Wódek, 


KELLERSC U 
w PETERSBURGU, 
Skład Główny w Warszawie, przy ulicy Królewskiej Nr 16, 


(8 ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że dla udogo. 
dnienia nabycia jej wyrobów, 


otworzyła filję swą w handlu L. WRÓBEL, 
Karakowskie-Przedmieście Nr 25 


A (Stara Poczta), 
| gdzie sprzedawane będą wszelkie wyroby po tychże cenach co 
iw SKOKI asmo ena 346R 


Ea 


240r 


ZE 


PTE PYT 


PO CA 


W dniu 15 Marca r. b. w Sądzie Okręgoó= 
wym Płockim, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż, 


APTEKI 


| Największy Skład sów 7 | 


Książek do Nabożeństwa 


Jana Poznańskiego 


w. Warszawie, 


+ przeciwko chorobom płuc, piersi i p iea pmr mna aa wód 
4 kontrolą król. šask. radcy $ sanitarnego D-ra Shiiitzinga, z soli 
znakomitych źródeł leczniczyć 8 i 18. w kąpielach Soden, 
zywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 
Departament Sora w Petersburgu. 
ia we wszystkich ważniojszych aptekach i 


Ekładach | miaterjalow 
(Marka Sprzedńż AoskowA «| u 


i fabryczna). 


Nauka i wychowanie 


dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
rze 16, rekomeuduje naue zycieli, 
nauczycielki, bony. 133 
furo nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 
Francuzka bona świeżo przybyła, jest do 
nmieszczenia zaraz. 21 


iuro nauczycielskie Jasińskiej, Perga 6. 
Demi-gouvernante francnzkń, osoba star- 
sza potrzebia zaraz, na korzystne miejsce. 439 
sza potrzedna zaraz, na soy mmm 


la nauczycielek pokój lub pomieszczenie. 
Dkotowekie. Przedmieście 38, m. 24. 3361 


rancuzki i szwajcarki szukają umie- 
szczeń. Krakowskie-Przedmieście. 7. Biu- 
To nanczycielskie. Dąbrowska. 2868 


RSPOM metoda do nanczenia się języka 
emieckiego w 3-ch miesiącach bez nau- 
czycieln, przez Pl. Renssnera. Cena calego 
dzieła rs, 2 kop. 60. Oddzielnie kurs niższy 
kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Metoda angielska 
rop: 15: Śkłud glowny w księgarni Gobethnera 
1 Wolffa. 


A. (> WOWARZODCRZTJE..... PB 
K: cytrze udzielam lekcyji wedlug meto- 


dy przystępnej. poua Kowalski. Piękna 
4, miosakzaje i N3 3452 


AS miosskault W3 bis 3452. _ 
auczycielka posiadająca śpiew, muzykę, 
francuzki, literaturę, inne przedmiot SZU- 

a miejsca. Nowolipie 9, m. 14. 3471 


| wę wykształcona szuka lekcyj języ- 
ków za obiad. Oferty: Kur. Warsz. pod 
3444 


2. WY E e ee EES 

nE bona, niemka z krawięcczyzną, 
dobremi świadettwami. Nowy=Świat 49, 

mieszkania 19. 3:07 


a jozozak pe 70 
M. M orge kop. 
Norska 23. 


NZ. 


| 


nsterna, w Tetersburgu. Wielka 
24R 


trojga dzieci, Osoby posiadaj ące rekoman- 


ae zgłaszać się mogą między godz. 10=tą 
a .1-szą, Aleje Jerozolimskie à: 43, mieszka- 
nia M 5. 3451 


[> oszukuje się osoby młode ej, która skoń= 
Fczyła gimnaz jum i nie ma sioti Złota 
87, mieszkania 16, od godz. 3—7. 162 
Poczesną jest osoba „prz „yz woita, ście iad= 
czona w pielęgnowaniu dziee! i « bznd j: Ri0= 
rh z metodą PEGLIOWAKĄ, Kilkoletnie świa= 
WN twa są koniecznie wymugane. Wiudoiność: 
Jazdowska 17, m. M 2, codziennie od 12-ej 
a 2-ğiej. 3342 
Rz G kurs kroju najnowszą metodą fran- 
cużką, udziela natczycielka pierwszórzę= 
dnej szkoły rękodzielniczej, Pomieszczenie 
rs. 3. Nowolipie 30-53, 436 
Giroak poszukuje mieszkania, za i korepe- 
tycję  Krochmalua 44, m. 12. 8453 
Tessu muzyki, francuzkiego. przedmiotów 
klasycznych. Patenta: wyższy i konser- 
watorjum. Marszałkowska 105, m. 8. 3440 


Eosady i prace. 
jert młody, potrzebny z kaucją rs. trzy, 
jako pewność próbek, Oferty w kautorze 
Kurjera pod lit. O, H. 3:38 
R": NENE AEEY 
ospodyni wiejska, średniego wieku, Z 
kilkoletnią praktyką, poszukuje miejsca 
na wieś. Wiadomość Nowe-Miasto 6, miesz= 
kania 6. 417 
ucharza zdolnego z własnem naczyniem, 
któremu oddałoby się kuchnię do prowa- 
dzenia na własność, poszukuje się. Bliższa 
wiadomość u firmy M. Parzelski i S-ka. — 
Nowosenatorska M 4, od godziny 4—6 po po- 
łudniu. 3465 


perzent jes t młoda bona frańetzka, do | 


poleca się 


w osadzie Raciąż, 


gub: Płockiej, należącej do sukcesorów Fr, 


po cenach najtańszych, | Kuśmierskiego. 


| 
ł 
f 
3 | 
w | przy ulicy Świętojerskiej X 34, 
| 


przeważnie wydaniami dla ludu. 


Osoby interesowane poinformować się mogą 
w Aptece Kuśmierskiego w Warszawie 233 


okaj lat ; 20, kawaler, _posznikujć miejsca 
SE 6b pojedynczych, lub innego podobnego 
miejsca, uiniejący cokoiwiek czytać i pisać, 
odwołuje się na rekomendacje. Oferty pod 
lit. W. X. Z. 3424 


woosanieo dobrego prowadzenia, może 

znaleść miejsce nežni w składzie mate- 

mias nptecznych, Wiadomość w aptece J: 
Różyckiego na Pradze, 3386 


soba inteligentna, w średnim wieku, mo» 
Heata złożyć poważne rekomondacje, jj0= 
szukuje miejsca do żarządii lomem i zaopie- 
kówania się dziećmi, W razio pot zeby mó- 
że timieścić dobty neją tr fiadotność w 
kiosku przy płacu św. Aleksandra, pod lite- 
rami W. $Z. Oferty składać też można w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. W. Z. 401 


gysoba szyjąca, z maszyną w prywatnym 
domt, poszukuje roboty. Prosta 28, mie= 


szkania 7, 3462 


soba inteligentna, posiadająca języki, 
mnzykę, poszukuje odpowiedniego zaję= 
cia, Krakowskię=Przedmieście 17, mieszka = 
nia 6, czteropiętrowa oficyna, 3478 


ik webeteatarrąca mtzyką i krawiecczy- 
$zuą, poszukuje miejsea na bardzo przy- 

SZA warunkach, Stacja kolei Nadwi- 

ślańskiej w bufecie 1 klasy. 3447 


praktyczny rządea, urzędnik, poszukuje 

prowadzenia meldunków lub administra= 
cji domu, może dać odstępne, stosownie do 
umowy. Oferty w kantorze m. N T ta 
pod literami J. Gs 3585, 


Poza jest podręczna do ptzebna jest teczo oierd 


i mankietów. Nowolipie 32, m. 4. 


Potrzebne panny podręczne do staników 
isdódnic i do nauki. Plac Grzybowski 
M 12, m. 14. Grabowska, 3423 


anna z maszyną do bielizny, potrzebna 

na wieś, Bednarska 24, m, 6. 3446 
PRZ jest praczka do pralni z miesz= 

kaniem. Wielka X 33. > 18430 


| c: ajenci do kaucjonowanego kantos 
ru umieszczeń służby. Róg ul. Zielnej i 
Chmielnej M 48, z kaucją i 
duitą. 


Posen jest Dame de Compagnie, nie 
pierwszej młodości, francuzka lub polka 
z konwersacją francu zką, z muzyką lub bez. 
Nowy=Świat M 56, l-e piętro od frontu. od 
godziny 12-=2, 3833 

Pabace a zdolne maszynistki do negliży, 


robota stuła i pensja pewna. Senatorska 
M 26, fabryka bielizny, T. Fuks. 427 


anna do szycia kapeluszy słomkowych nå 
maszynie potrzebna zaraz. Świętojerska 
M 16, fabryka kapeluszy w 2 podwórzu. 3383 


Prze zdólńy zn SE stałą robotę. — 
Fabryka Wegnerń, Włocławek. 391 


w Kon- 


ne do stańików i spódnic zaraz, do praco- 
wani snkisn Marji. Krakowski 
M 7, mieszkania 5, na dole. 


nająca doskonale krój su- 

Ghin T ubiorów EEH i posiadająca ję- 

ô: francnzki, kose otrzymać miejsce w je- 
ZY yz magazynów strojów w Moskwie, z 

nym 1,200 5. rocznie. Biuro nattósysiej- 


gijo ze Anny y Damerau. Krakowskie-Przednie- 


wprost Snskiego plecu. 348 


€ 


KUKJER WARSZAWSKI —Dnia 26 Intego 1885 1t- 


Nr 57 


dowa po urzędniku, lat średnich, poszu- 
| miejsca do zarządu domu, u wdowca 
i matkowania dzieciom. Adres: ulica Świę- 
tojańska, X domu 2, mieszkania M 18, pod 
lit. A. S. \ 403 


Pm E R E | 
dolni kolporterzy z małą kaucją, znajdą 
zaraz zajęcie przy marynatach Władysła- 

wa Wojcickiego. arszałkowska M 144, 2-0 

piętro, lokalu M 12. 3235 

up 

zaraz do magazynu „Au Printemps”. Ery- 

wańska 9. Pierwszeństwo mają osoby z wię- 

kszych magazynów. 3393 


itupno i sprzedaż. 


dres fabrycznego składu dywanów i cho- 
dników Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wybór wielki. 171 


ywany perskie, nngielskie i krajowe, dy- 

waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 
we od 12 kep. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
Lryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 172 


« sprzedania cała pasieka pszczół, oko- 

ło dwudziestu kilkn nlów, systemu Le- 
wickiego, z całem urządzeniem, Ulica Wol- 
ska M 47, Józef Taborowicz. 3436 


og, ulmskiej rasy, rok mający, do sprze- 
N danie, Oferty X. Z. Skierniewice. 3450 


o sprzedania sekretarka, antyk, dwie 
‘konsole machoniowe, kominek żelazny o- 


zdowbny. Żnrawia 21, m. 4. 3463 
o sprzedania fortepian. Ulica Miodowa 
‘N 14 domu, 6 mieszkania. 3202 


o mabycia wydawnictwo polskie, skła- 

dająca się z sześciu niewydanych miedzio- 
rytów (bhach) przepięknie wykonanych, bę- 
dących historyczną pamiątką. Wilcza X 39, 
mieszkania 10. 3041 


o sprzetlania futro męzkie, palto zi- 

mowe, letnie, łóżko machoniowe, komoda 
z przyrządem do pisania, maszyna w zupeł- 
nie dobrym stanie za 25 rs., materji czarnej 
w kwiatki łokci 24, szafa duża rozbierana 
za rs. 5, kapy ma łóżko szydełkowe 2. Ulica 
Złota X 3, m. 3. 3270 


zzz a i 
ortepian krótki, mało używany, kosztu- 
jący rs. 400, z powodn wyjazdu jest do 

sprzedania za 180 rs, Stara Praga, Kościel- 

na 3 2, m. 4. 3292 
ortepian fabryki Bliithnera (koniecznie), 

P zabędę byle tanio i ratami. Marszałkow- 

ska 142, m. 3. 3335 


pa mało używane Bechsteina, 
F Erai, 


utra złożone do sprzedania, plaszcz szo- 
powy za rs. 80. Palto podszyte dublona- 
mi, wyłogi karakułowe rs. 30, salopa pod- 
szyta lisami za rs. 20, u kuśnierza W. Raab, 
Marszałkowska X 149, wprost Zielonego 


arnitur mebli, garniturek fantazyjny, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, szafy, otoma- 
na. Świętokrzyzka 39, m. 2. 3475 


erofon z nutami, popielniczki, kieliszki 

do wina szampańskiego, różne meble, por- 
ijery, do sprzedania. Senatorska 27, od 2—5, 
stróż wskaże. 416 


asy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
innych cenników. Marszałkowska XM 125 
u Sikorskiego. 1005 


adny kredens i porcelana, do sprzedania 
za przystępną cenę dla braku miejsca. — 
jndomość ulica Jerozolimska p Stróż 


wskaże. 
ZAŚ ZM 
Miz! za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 


wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
redens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
franki Róg Chmielnej M 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej M 108, m. 30. 3092 
e po zwiniętym magazynie, rozmaite 
(ficarnitary, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
densy i inne za bezcen. Róg Nowego-Świa- 
tu dom Schlagera, wejście z Wareckiej M 1, 
stróż wskaże. 3487 


EMSS AAS e 
eble, garnitury, kredensy, szeslongi, oto- 
Maans, szafy, lustra, i inne po niepra- 
stykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 3491 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, SZ egat G 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 
giej bramie, mieszk. M 15. 3104 
Baeble salonowe bardzo tanio, garnitur 
flez. orzechowy, szafy, otomana, dwa 
całe kryte garnitury, stoliki do kart i fanta- 
zyjne. Mokotowska 3 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


z S T E S T 

na Wheelera Wilsona amerykań- 
Miia w bardzo dobrym stanie, tanio do 
sprzedania. Krakowskie-Przedmieście 57. 
Stróż wskaże. 3468 


RNA a | | ERA ABT BALMA | 
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ie uzdolnionej upinaczki potrzeba | 


żywana, do sprzedania za rs. 22, Mar- 
szałkowska 129, mieszkania 13. 3493 

$ebli reszta po zwiniętym magazynie Pie- 

ichowskiego wyprzedaje się 30°/ niżej ko- 
sztu, przy ulicy Marszałkowskiej M 114, 
pierwsze piętro, u numerowego Aleksandra. 
Są jeszeze: kredensy dębowe, ozdobne, fotel 
gięty, fotele miękkie, łóżeczko i kołyska 
żelazne, ekran mahoniowy, stół ozdobny z 
marmurem i dwa odpowiednie gzemsy, ramy 
(mogą być z lustrami) i konsolki, gzemsy. 426 


Mys do szycia najlepsze i najtańsze 
1 


Mazza Wilsona, pięknie szyjąca, rok n- 


w składzie hurtowym i detalicznym H. 
ndnera, dawniej L. Schlesinger. przy uli- 
cy Nowy-Świut M 42, 3211 


KĘ aszyna do szycia oryginalna Singera 
$izjest do sprzedania bardzo tanio. — Ulica 
Sowia M 2, stróż wskaże. 3243 


£ eble używane rozmaite tanio, poleca za- 
kiad wyłącznie używanych przedmiotów, 
Mal:ow, Solna 18. 3101 


Minnie tanio: garnitur czarny orzechowy, 
ilustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
ka, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
ki. Marszałkowska M 111, brama, pierwsze 
jietro, mieszkania 10. 3310 


eble, lustra, powozy, do sprzedania. Na- 
lewki, gmach straży ogniowej. 2822 


Poe czarne, prawie nowe tanio do 
sprzedania. Świętokrzyzka 8, m. 3. 3411 


piano zę tanio, Krakowskie-Przed- 
mieście N: 17, mieszkania 6, czteropiętro- 
wa oficyna. 3477 


*totrzebse są beczki do transportu spiry- | 
tusu, używane. Kto takowe posiada niech | 


da znać do właściciela domu, ulica róg Mo- 
kotowskiej i Przyokopowej M: 30, w pała- 
cyku. 3430 

anio sprzedam 2 szafy. Ulica Świętojer- 
ska M 28, stolarz. 3486 


żeł, ponter angielski do sprzedania. — 
Nowy-Świat X: 32, m. 6 3455 


semn] 


Pi. 1 Adiba dra At halka, Roa Doer O A 
Wont na jednego konia, oraz chomonto | 


angielskie do sprzedania. Wiadomość u | 


stróża. Nowolipie 14. 3329 


powodu wyjazdu do sprzedania nowe | 


pem jedwabna heliotrope, niebieska 
kaszmirowa. Smolna 28, m, 2. 3449 


Imieresa hami!l, f majątki 


dres Marszałkowska 143, mieszkania 15, 
do 
sklep. 


—————„.„BLŻ()_.._..D(DDDDDL_ 
om do sprzedania, w części murowany w 
części drewniany, z ogrodem i placem pod 

budowę, przy pryncypalnej ulicy, na warun- 

kach dogodnych, posesja ta może być użyta 
na fabrykę lub na. jąkie przedsiębiorstwo, 
dochodu przynosi rs. 1000. Wiadomość Stera 

Praga, ul. Targowa X 43, u właściciela. 3187 


Ba bę stres za 1000 rs. przedsiębior- 


zajęte) Włodzimierska 2. 
om narożny przy ulicy Marszałkowskiej 
M 55, z placem od dwóch ulic, do sprzeda- 
nia za rs. 25,000. Posesja ta zawiera łokci 


ropinacja jest do sprzedania przy cukro- 
wni i przy szosie. Wiadomość Ciepła 10, 
mieszkania 6. 413 


otrzebne 10 tysięcy rs. na 1 hypoteki po 

Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, 
majątek w gubernji Warszawskiej. Zgła- 
szać się: Aleje Jerozolimskie M 23 domu, 
mieszkania 2, od 11 do 1 z południa. 3448 


lac łokci kwadratowych 8,420 po rs. 3, do 
sprzedania przy ulicy Marszałkowskiej 
53. Wiadomość Krucza 14, m. 3. 8 


3805. Wiadomość Ńrucza 15, m.J. uaea 
f ubli 4,000 potrzeba zaraz na 1 M hypote- 
ki miejskiej. Wiadomość Tamka 16, mie- 

szkania 4. 3319 
i kład wódek jest do sprzedania z powodu 

wyjazdu, z wyrobioną klijentelą, egzystu- 
jący już od lat kilkunastu, na dogodnych 

warunkach. Ulica Chmielna M 45. 3429 


klep spożywczy do sprzedania. Nowoli- 
SH k 17. 3188 


klep wiktuałów do sprzedania za rs. 80. 
Wilcza M 53. 3484 


Sor wiktuałów bardzo tanio do sprzeda- 
nia z powodu jednej osoby, pieczywo o- 
płaca komorne. Wiadomość ulica Chłodna 
È 52, wprost browaru. 3492 


klep spożywczy z dystrybucją, elegancko 

urządzony, z ładnem mieszkaniem, do 
sprzedania. Ulica Żurawia N 28, przy rogu 
Marszałkowskiej. 3191 


= 


SR spożywczy z patentem, do sprzeda- 
nia, tanio. Nowolipie M 66. 3474 


procencie za rs. 1,500 kompletne u- 

trzymanie dla emeryta lub wdowy na wsi 

w zdrowej, lesistej okolicy. Zapewnienie hy- 
3458 


| poteczne. Chłodna 35, m. 1. 


sprzedania wyrobiony spożywczy | 
3417 


O 4,077. Towarzystwa rs. 7,500. Wiadomość | 


Krucza 14, m. 3. 
sprzedania lu 


3427 
wydzierżawienia na 


murowana, dwie studnie zdrowej wody, a 
także dom drewniany, wszystko zdatne na 
użytek przedsiębiorstwa, 
17,000 przeszło łokci kwadratowych pod M 
11 Czerniakowska. Wiadomość u rządcy do- 
mu M 54, Mokotowska. 3426 


olwark mały pod Warszawą, do sprzeda- 
nia lub zamiany. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 369 


andel towarów kolonjalnych z niewiel- 
kim nakładem do sprzedania. Wiadomość 
mielna 47, u rządcy. 3261 


nteres bardzo korzystny. Osoba mająca 

kapitał od tysiąca ‘do pięciu tysięcy rubli, 
może wejść w spółkę do magazynu ubiorów 
damskich, egzystującego od lat 30. Warun- 
ki bardzo korzystne, 15 procent od 100i 
pensja miesięczna od 20 do 50 rs., podług 
zdolności i chęci udziału w pracy. Oferty w 
kantorze Kurjera Warszawskiego pod adre- 
rem „Magazyn”. 3483 


fima w. do sprzedania. Wiadomość w 


handlu W. Sienkiewicza. Ulica Graniczna 
11. 3077 


toby zechciał sprzedać folwark pod War- 
szawą lub dom w Warszawie na warun- 
kach dożywotnich lub też na drobne rozpła- 
ty, raczy zostawić ofertę z detalicznym opi- 
sem i warun kami w kantorze Kurjera War. 
„dla Feliksa”. 3197 
toby miał z fabrykantów do sprzedania 
Kan większy. Wiadomość, Długa, El- 
orado. Roszkowski. Tamźe potrzebny jest 
tokarz i cyzler. 3353 


ydlarnię sprzedam, bo otrzymałem po- 
sadę. Wiadomość Włodzimierska R 2, 
sklep spożywczy. 3443 


na przestrzeni | 


| 


o | ky 
Diocpanych warunkach budowla obszerna | Przedpokoju i kuchni, Elektoralna 52, 


zaraz z kapitałem rs. 3,000 do handlu towa- 
rów koron itaya owoców i wyrobów taba- 
cznych, lub może nabyć jeden na własność. 
Wiadomość na miejscu, Bracka X 5, w skle- 
pie kolonjalnym. 3372 


rh rogatkami jest do wydzierżawieni:. 
dom jedno-piętrowy na fabrykę na jakaby 
kto zechciał, długi łokci 50. Wiadomość uli- 
ca Elektoralna X 23, w warsztacie kotlar- 
skim Dmowskiego, wprost szpitala Święte- 
go Ducha. 3442 


ŁLŁokaie 


Obej- 

364 
o wynajęcia zaraz mieszkanie na 2-m 
piętrze, składające się z 6-cin pokojów, 

3438 


o wynajęcia pokój umeblowany. z przed- 

pokojem wspólnym, 1-sze piętro. Marjen- 
sztadt 3, (stróż). 3489 

Fieszkanie umeblowane, z pokoju, przed- 
pokoju i kuchni, przy mieszkaniu emery- 
za 10 rubli miesięcznie. Chłodna 46, mie- 


ieszkania hygieniczne, strona słoneczna, 

12 lokali frontowych, po 2, 3 i 4 pokoje, z 
przedpokojem i kuchnią, zlew, woda, do na- 
jęcia od 1 kwietnia r. b., za nader przystępne 
ceny. Dzielna M 46. 3460 


Prawi pokój przy familji od Wielkiej- 
Nocy, w blizkości kościoła św. Antoniego. 


Adresy w kantorze Kurjera pod wyrazem 
„Pokój.” 3327 


okoje pojedyńcze, salon. Oboźna 5, m. 7, 
wprost uniwersy tetn. 3385 


Pokój niedrogi i ladny do wynajęcia. Insty- 
Perom 8, mieszkania 5, od Alei Ujazdow- 
skiej. 3418 

SEO W O O RE | 
Poe umeblowane, usługa, życie, forte- 


pian. Chmielna M 28, m. 3 3459 


oszukuje się od 1-go Lipca mieszkania, 
w okolicach placu Teatralnego, ulic: Hr. 
Kotzebue lub Królewskiej, złożonego z 6 do 
7-u pokojów, na 1-em lub 2-em piętrze — 
Oferty Wraz z ceną składać w kantorze 
Kurjera Warszawskiego, lit. R—57. 3470 


s. 3 pomieszczenie dla panienki przyzwo:- 
tej. Nowolipie 30—53. 437 


ga: z dwoma oknami. narożny, io nije- 


cia od,Wielkiej-Nocy. Senatorska M 32. 
amże trzy pokoje z kuchnią każdego cza- 


su do wynajęcia, 3473 


| 


klep do wynajęcia zaraz, punkt handlowy. 
Nowotki dka (Gołębia) X 10. 3454 


re duży z wielką szybą wystawową, że- 
lazną ażurową zaluzją, posadzką terrako- 
towa, forsztowaniem drewnianem, 3-ma wej- 


| ściami, przyległym pokojem, jest do wyna- 


j 
i 


jęcia od 1-go Lipca r. b. w nowo-wzniesio- 
i a domu przy ulicy r aw 
k 5 


meblowany pokój, usługa io Ery- 
XF M k, WEZ: " pak sy” 
gors do wynajęcia lokal nieduży, na sklep 
rękawiczniczy i galanteryjny, przy ulicy 
Mazowieckiej M 14. Wiadomość u rządcy 
domu. 3476 


pokojów na dole kompletnie umeblowa» 
nych do wynajęcia. Wiadomość: Szkolna 
1, m. 6. Od godziny 5 do 7-ej. 3416 


ESFT 


L oniesienia rozmaite. 
kuszerka R. przyjmuje na mieszkanie 


osoby spodziewające się słabości. Krucza 
38 domu. 3480 


Ąeirrsca M. L, z dyplomem medyko= 
By 


chirurgicznej akademji, zaopatrzona uten= 
jami boni cemi zdrowie  położnie, 
radzi w krytycznych okolicznościac przyj- 
muje damy sekretne; pokoje oddzielne. Umie- 
szczenie dziecka, słabość od 15 rubli. Nowy- 
Świat M 55, mieszkania 4. 3316 


For” Morzycki i S-ka, kantor przewozo- 
wy, przewozi i ekspedjnje na wszystkich 
kolejach. Fabryka skrzyń i opakowań, o= 
akowywa meble, posiada gotowe skrzynie 
(Tłomackie X 8, telefonu X 135. 288 


łoda mężatka życzy sobie przyjąć dzie- 
cko do piersi. Ulica H 

nia 15. 
amka z młodym pokarmem jest do umie- 

Mzzezeni. Ulica Piekarska M 6, mieszka- 

nia M 4. 3482 


aszyny do szycia wszelkich systemów, 

również do pończoch i rękawiczek przyj- 
muję do reperacji. Mechanik Frankowski. 
Marszałkowska 129. 3494 


amka wiejska, ze świeżym pokarmem, 
bez długu. Wiadomość: ulica Nowy-Świat 
M 69. 3398 
amka ze świeżym pokarmem bez d 
Mia Grzybowska XM 22, m. 8. kane” 


bardzo nizką cenę. Ulica Leszno M 51, mie- 
szkania 15. 3181 


agrody rs. 5. Dnia 24 b. m. zginął pies, 

wyżeł żółty, młody, (bez obroży), wabi się 
„Bisio.” Odprowadzić proszę na Świętojerską 
24, do adwokata Ciąglińskiego. 490 


biady zdrowe, na świeżem maśle, dla osób 

inteligentnych, miesięcznie lub tygodnio- 
wo—na żądanie mogą być odsełane we wła- 
snych naczyniach do domu. Ulica Hożn X 13, 
mieszkania 26. 3389 - 


biadu za lekcje poszuknje nauczycielka. 
Niecała 3. Sklep z pieczywem. 3340 


luton fabryka palenia kawy, sprzedaje co- 
dzień świeżo paloną kawę. Świętokrzyzka 9, 
prawa oficyna. 1724 


|< 


owary Wwysortowane, po cenie zniżonej, 
w pracowni robót szydełkowych. Trębacka 
M 7, mieszkania 15, 3464 


owoz 


' wynajmują się w poście 0 20%, 
taniej Nowy-Świat M 25. 


3472 


rzybłąkał się mops czy buldoczek mło- 
“dy d. 22 lutego na ulicy Ciepłej X 19, mo- 
zna odebrać za zwrotem kosztu. 3437 


rządzenie dzwonków elektrycznych i po- 
wietrznych, telefonów i piorunochronów, 
oraz remont i reperacje tychże. Wagi decy- 
malne i stołowe. Wyroby knte konstrukcyj- 
ne. Konrad Pohl inżenier, Chłodna M 10. 3431 


| MER do domu maszyny, do szycia ręka- 
i) 


wiczek materjalnych fabryka przy ulicy 
arszałkowskiej 114. 3438 
Ą piątek 24 na koncercie w Towarzystwie 
Mnuzycznem, zgubiono kołnierz nurkowy 
Łaskawy znalazca zechce oddać na Nowo 
grodzką 37, m. X 2. 3441 
Pgubiono w dnin 23 b. m. plany budowla- 
ne, Znalazca za oddaniem do budownicze 
go Woyde, ulica Hoża M 32, otrzyma nagro 
dy rs. pięć. 3379 


(26) Fonpaas 1888 m 
(mdam Pług). 


